
Finalistki tenisowych mi- 
stnostw Polski juniorów Ku­

balanka i Ryczkówna
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Snort
PlgMO GWWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ

Nr 72 Katowice, czwartek, 30 sierpnia 1951 r. Cena 45 gr

Za 9 dni - Spartakiada
W niedzielę derby piłkarskie

wardia jest już mistrzem ligi. Bo kto jeszcze może jej 
realnie zagrozić, kto zdoła jej wydrzeć choćby jeden punkt? 
Tak twierdzili zwolennicy gwardzistów, gdy sędzia odgwiz- 

dywał koniec zwycięskiego meczu z Włókniarzem, w którym 
mistrz Polski zademonstrował, doskonałą formę.

Istotnie, kto jeszcze mógłby Gwardii zagrozić? Relacje z po­
wakacyjnych spotkań wskazują wyraźnie na staranne przygoto­
wania jedenastki lidera, a równocześnie donoszą o obniżce pozio­
mu głównych jego rywali Ale w niedzielę czeka Gwardię próba 
wobec której zawieść może najbardziej wycyzelowana nawet 
forma.

.wskazują na zdecydowaną prze­
wagę Gwardii. Któż jednak mo­
że przewidzieć, jakie będą losy 
niedzielnych „derbów".

Zwycięstwo Ogniwa (równie 
możliwe, jak i jego kieska), st.vo 
rzyłoby w tabeli sytuacje, jakiej 
od dawna nie notowaliśmy na fi­
niszu mistrzostw ligowych. W tej

Pamiętacie zapewne starą, jak 
polski futbal historię rywalizacji 
dwu czołowych drużyn krakow­
skich? Zdarzało się najczęściej, 
że w bezpośrednich spotkaniach

triumfował ten z rywali, któremu 
w mistrzowskich rozgrywkach po 
wodziło się gorzej. W tym roku 
Ogniwo ulega większym waha­
niom formy, a ostatnie tygodnie

Pytlakowski 9.
w Mariańskich Łaźniach

PRAGA (tel) W Mariańskich Łaź- 
n'sch zakończony został mtedzynaro-

chwili 8 zespołów pretenduje do 
mistrzowskiego tytułu, i ta sytu­
acja może trwać, aż do następnej 
rundy o ile Gwardia nie zdoła 
zapewnić sobie sukcesu i wyeli­
minować z końcowych walk jede 
nastkę zespołu Ogniwa. Gwar­
dziści zdają sobie sprawę ze sta 
wki spotkania, oceniają dokład­
nie specyfikę „derbów*'  pamię­
tają dobrze wszystkie dotychcza­
sowe niepowodzenia, dlatego z 
niezwykłą drobiazgowością przy­
gotowują się do batalii.

(Dalszy ciąg na str. 4)

Bezkonkurencyjny zdobywca l miejsca w biegu na iOO m st. dow., 
Gremlowski stoi tv asyście Jery i Tolkaczewskiego na podium zwy- 
cifzców. (Z mistrzostw pływackich Ogniwa). Fot. Seko

Spartakiada —
bejowym przeglądem osiągnięć sportu 

w służbie Polski Ludowej
Spartakiada — bojowym przeglądem osiągnięć sportu w służ­

bie Polski I,udowej — oto hasło naczelne, pod którym sportowcy 
wszystkich zrzeszeń przygotowują się do tej wielkiej imprezy.

Znany jest już program mistrzostw. Znane są już nazwiska 
reprezentantów, którzy walczyć będą o na.jzaszczytnicjsze tytuły. 
Cała armia najlepszych trenerów i instruktorów od wielu tygodni 
czuwa nad formą swych wychowanków. Potężny sztab organiza­
torów opracowuje w najdrobniejszych szczegółach sprawne prze­
prowadzenie zawodów. Jest rzeczą pewną, że siedmiodniowe walki 
na stadionach stolicy i Łodzi będą wspaniałą imprezą. I to jest ten 
główny front owego generalnego przeglądu osiągnięć naszej kul­
tury fizycznej.

Za tym pierwszym frontem istnieje ogromne zaplecze — tysiące 
kól. klubów i ludowych zespołów sportowych, z których wyszli 
reprezentanci zrzeszeń. Chcemy pokazać, w dniach Spaitakiady. 
jak pracują te koła, kluby i ludowe zespoły sportowe, jak rozwijają 
się. jak przyczyniają się do postępów, które stale dokonywuje kul­
tura fizyczna. Chcemy pokarać, jak zrzeszenia biją się o wykona­
nie planów zakreślonych dla kultury fizycznej, jak umasowiają 
sport wśród najszerszych rzesz młodzieży robotniczej i chłopskiej. 
Chcemy pokazać, jak realizują one program ruchu sportowego, 
którego podstawą jest odznaka SPO.

Okres Spartakiady musi być wykorzystany dla pełnej, bojo­
wej mobilizacji aktywu sportowego, całej młodzieży, wokół pod­
stawowych zadań naszego ruchu sportowego. Organizacje sporto­
we powinny szczególnie intensywnie przeprowadzać w tym okresie 
próby o odznakę SPO. ■ :

Istnieje jedyna w swoim rodzaju szansa skutecznego zaekscy- 
towania młodzieży, pozyskania jej dla kultury fizycznej w czasie, 
gdy cały kraj żyć będzie echami walk najlepszych polskich spor­
towców, a setki tysięcy ludzi powtarzać będą codziennie nazwiska 
mistrza Europy Chychły. wicemistrza akademickiego świata. Ku­
kiem, Adamczyka, rekordzistów Polski, Kiszki i Gremlowskiego, 
Potrzebowskiego i Stawczyka. Trzeba wykorzystać tę wspaniałą 
okazję dla zdobycia nowych członków kół sportowyoh, SKS-ów 
i LZS-ów.

Wszystkie organizacje sportowe winny w tym okresie przepro­
wadzać imprezy w dyscyplinach wchodzących w skład norm do 
SPO. Otwiera się tu wdzięczne pole do współzawodnictwa pomię- 
dzy kolami, gminami, powiatami. Spartakiada może i powinna 
wyjść poza ramy Warszawy i Łodzi, może i powinna objąć dzie­
siątki tysięcy zrzeszonych i niczrzcszortych jeszcze sportowców w 
calvm kraju. Trzeba tylko, aby działacze nie sądzili, że ich udział 
w Spartakiadzie skończył się po przeprowadzeniu eliminacji, a włą­
czyli się do wielkiej akcji zaktywizowania w dniach Spartakiady 
całego ruchu sportowego.

Należy w pełni wykorzystać inicjatywę organizacji ZMP-ow- 
skich. które przystąpiły do energicznej kampanii za wstępowaniem 
młodzieży do kół sportowych i masowym zdobywaniem odznaki 
SPO. Trzeba wykorzystać entuzjazm młodzieży porwanej nastro­
jem wielkiego święta sportu polskiego. Najlepiej właśnie uczcić 
można to święto naszej kultury fizycznej przez organizowanie ma­
sowych. atrakcyjnych zawodów w dyscyplinach wchodzących do 
programu Spartakiady, przez werbowanie nowych członków dla 
SKS-ów. dla LZS-ów i kól sportowych, przez podejmowanie i wy­
konywanie zobowiązań o budowie i renowacji obiektóu sportowych.

Dla podkreślenia łączności miasta ze wsią, rady zrzeszeń, za­
rządy klubów i kół powinny organizować wyjazdy swych ekip re­
prezentacyjnych do LSZ-ów .aby zademonstrować wiejskim spor­
towcom prawidłowe treningi .rozegrać z nimi wspólne zawody, ■ 
wspólnie pracować'przy budowie urządzeń sportowych.

Wszystkie organizacje sportowe winny bezzwłocznie przystąpić 
do skrupulatnego przygotowania odpowiednich imprez. W tych im­
prezach muszą wziąć udział wszyscy członkowie SKS-ów, kół. 
klubów i LZS-ów. Rady zrzeszeń i komitety k. f. winny okazać 
jak najdalej idącą pomoc i poparcie dla inicjatywy oddolnej, co 
nie zwalnia ich z planowania imprez w własnym zakresie.

Cały kraj, tysiące naszych szkolnych i zakładowych kol — na­
szych ludowych zespołów i klubów niech wezmą aktywny udział 
w tym wielkim święcie, jakim jest 1. Spartakiada polskich sportow­
ców. Cały ruch sportowy musi stanąć do tego bojowego przeglądu 
osiągnięć naszej kultury fizycznej.

dowy turniej szachowy. Pierwszych 
s zawodników zakwalifikowało się do 
miedzystrefowego finału.

Zwycięzcą turnieju został Pachtnan 
(CSR) 13 pkt., przed Szabo (Węgry) 
12 pkt.. S) Bartlia (Węgry) i Sztolc 
(Szwecja) po 10.3 pkt., S) Foltys (CSR) 
10 pkt.

Polak Pytlakowski zdobył 7.3 pkt. 

rozgrywek pokonał' on Szweda Sztol-

ZABRZE. — W wtorek zakoń­
czone zostały tenisowe mistrzo­
stwa Polski juniorów na rok 1951.

Rozegrane w poniedziałek me­
cze półfinałowe przyniosły dużą 
niespodziankę w postaci zwycię-

Ryczkówna i Kulawik
mistrzami juniorów w tenisie

mogła rozstrzygnąć na swoją ko­
rzyść. Przegrałą go 4:6, a w 
dwóch gemach miała po 40:0...

W drugim secie kiedy to krako­
wianka' prowadziła 5:2 i miała 
już pierwszego setbola, wydawało

Trójki sędziowskie
Wyznaczone do sędziowania

kań I ligi w dniu 2 września br.
Gwardia Kraków — Ogniwo Kraków

— Szperllng, Olsjalk 1 Pogodziński s
Łodzi.

Kolejarz Warszawa — CWKS War­
szawa — Fronczyk, Podlacki I Kulczyk

Budowlani Chorzów — Unia Cho­
rzów — Frąckowskl, Wenda I Czapski 
z Wrocławia.

Kolejarz Poznań — Gwardia Szcze­
cin — Gryglewskl, Sznmlak I Grabow­
ski z Łodzi.

Włókniarz Łódź — Ogniwo Bytom — 
Przybysz, Lewandowski 1 Lapczyńskl 
z Bydgoszczy.

Górnik Radlin — Włókniarz Kraków
— Turczyóskl, Szuszkiewicz I Brzu-

Zmiana pałeczki w sztafecie je­
szcze szwankuje, ale na Spartakia­
dzie powinno być zupełnie dobrze. 
Na zdjęciu sztafety /,r/,00 Budowla 
nych i Unii w biegu kontrólnym, 
w przerwie meczu.ligowego Budo­

wlani — Ogniwo (Kraków)

Wolej z forhandu nowego m

nieju skreśliło też słusznie tę 
zawodniczkę >z dalszych gier i fi­
nał doubla juniorek wygrały bez 
walki Lićisówna i Ryczkówna 
(przeciwniczkami w finale miała 
być para Wilbikówna, Giery- 
kówna).

Sawaszkiewicz i Łuckiewicz 
(Ogniwo Sopot) zdobyli mistrzo­
stwo w grze podwójnej wygrywa­
jąc z Tomaszewskim (Ogniwo 
Szczecin) i Rardą (Ogniwo Po­
znań) 6:3. 6:4. Para sopocka zdo­
była mistrzostwo zasłużenie i ro­
kuje duże nadzieje. Tomaszewski 
grał bardzo dobrze, ale nie mógł 
niestety zrozumieć się dobrze z 
słabszym partnerem.

W półfinale gry podwójnej prze 
ciwnikami Sawaszkiewicza i Łuc- 
kiewicza była para Wilczek-Die- 
trjch, która przegrała 6:3,. 4:6, 
3:6:

Kubalanka i Sawaszkiewicz zdo 
byli tytuł mistrzowski w grze 
mieszanej po zwycięstwie nad 
Wilczkiem i Ryczkówną 6:4, 8:6.

(c>

JĘDRZEJOWSKA i RADZIO

stwa Riedla (CWKS) nad Naumo- 
wiczem w stosunku 3.6, 6:4, 653. 
W drugim półfinale Kulawik 
(Gwardia Katowice) wygrał z Fi­
lipkiem (Gwardia Radom) 6:0, 8:6.

Finał w grze pojedynczej junio­
rów nie należał do ciekawych. 
Riedl był wyraźnie stremowany 
wysoką stawką spotkania i grał 
o wiele gorzej niż w poprzednich 
meczach. Zwyciężył 6:1, 6:0 Kula­
wik, zdobywający tym samym mi 
strzostwo Polski na rok 1951.

Mecz o trzecie miejsce Naumo- 
wicz-Filipek zakończył się cięż­
ko wywalczonym zwycięstwem 
Naumowicza 1:6. 6:1, 7:5.

Bardzo ciekawy przebieg miał 
finał gry pojedynczej juniorek. 
Już pierwszego seta Kubalanka

ietrza Polski juniorów Kulawika. 
Foto: Boęonpwskl .

się. że ma już mecz'wygrany? Slą-. 
zaczka obroniła jednak ten i na­
stępne trzy przy stanie 5:4. wy­
równała i wygrała drugiego seta 
i mecz 7:5.

Wilbikówna z, Sopotu nie sta­
wiła się z niewiadomych przyczyn 
do spotkania o trzecie miejsce z 
Panajukówną. Kierownictwo tur-

ZWYCIĘZCAMI TURNIEJU 
W CIECHOCINKU

Ciechocinek, w ętechocin- 
ku zakończono doroczny turniej 
tenisowy. W konkurencji kobiet 
pierwsze miejsce zajęła Jędrze­
jowska, wśród mężczyzn — Ra­
dzio. Jędrzejowska pokonała w 
finale Rudowską 6:1, 6 0, a Ra­
dzio wygrał z Licisem 6:3, 6:4, 
6:4. i

Mistrzostwa pływackie Ogniwa 
zakończone

Ostatni dzień mistrzostw pływackich 
Ogniwa nie przyniósł żadnych wię­
kszych niespodzianek. W konkuren­
cjach stylem dowolnym przodowali: 
Dzikówna i Gremlowski, w klasycznym 
Gryszczykówna, .Stopkówńa i Dobro­
wolski.

Dobicki (Kraków) 3 16.5. 1500 m. Grem 
lowski (Katowice) 20:44.8, 2) Bontec 
ki (Łódź) 21:46.6, 31 Gadzikiewiez IKa- 
twice). 21:46.8.'4X100 m. klas Kato­
wice 5:48,8,-2) Wrocław 5:5C,3, 3) War­
szawa 6:56,8.

Wspaniałe wyniki
w lekkoatletycznych 

mistrzostwach ZSRR

W ogólnej punktacji zwyciężył Wroe 
ław 268 przed Katowicami 244, War­
szawą 184, Krakowem . 174, Szczeci­
nom 114, Łodzią 61, Poznaniem 16 I 
Lublinem 11.

Wyło ki ostatniego dnia: Kobiety 100 
klas' B.; Gryszczykówna (Katowice) 
1.32. Pode (Szczecin) 1:46,9, Rupówna 
iWrocłbwl 1.48.8,"5o0 m: klas. A. Stóp 
kówna (Wrocław)' 3:23.4, Wójcicka 
(Warszawa) 3:24,8, Herbaczenko (Wroc 
law) 3:37.6 400 m dow. Dsikówna IKa 
towice) -6.09; Bemówna (Wrocław) 
6:16,8, Pstrokońska (Kraków) 6:41,8 
3X100 zm Katowice (Dzikówna, Za­
wadzka Gryszczykówna) 4:36 8. Wro­
cław 4,37. Kraków 4.51.

Mężczyźni 50 m. z granalem Bełezyk 
(Kraków) 0:32,6, Zimny (Katowice) 
0,33.5. Mroczkowski (Warszawa) 0.33,6 
200 m klas. B Dobrowolski , (Łódź) 
2.56,8, Szymanowski (W-wa) 2:08,2.

Koszykarze
Cłiińikmj tepukWn Lu^ewtj 

w Polsce

WARSZAWA. 29 bm. przy­
była do Polski reprezentacja 
Chińskiej Republiki Ludowej 
w koszykówce, która brała ti- 
dzial w berlińskich igrzyskach. 
Koszykarze chińscy rozegrają 
w czwartek na korcie CWKS 
zawody z reprezentacją 1 Pol­
ski.

Program pobytu koszykarzy 
chińskich w Polsce przewidu­
je również mecz w Gdańsku 
ze Spójnią (1 września) i we 
Wrocławiu, z repr. ZS „Gwar­
dią” (4 września).
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Budując masowy ruch sportowy - wzmacniamy siły Polski Ludowej!
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Wnioski z Oerebro
0 W dniach 10 — 23 września 

Komitet Kultury Fizycznej NRD 
organizuje wielki wyicig kotar- 
tki dokoła NRD pod nazwą „H.y- 

ścig pokoju 
narodów" 

(Friedens- 
fahrt der Na- 
tionen). Trasa 
prowadzi z Ber 

Stralsund, Schwerin, 
Lipek, Eisenach, Chemnitz, Zit- 
tnu, Cottbus z powrotem do Ber­
lina i podzielona została na 12 
etapów. Cala prasa NRD podaje, 
ie w wyścigu wezmą m. innymi 
udział kolarze polscy, czechosło­
waccy, Wfgiersey i rumuńscy.

Skład reprezentacyjnej drużyny 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej został już ustalony i wy­
gląda następująco: Meister, Gac- 
de. Trefflich, Dinter, Siegel i Gal- 
hnge. Cala ta szóstka znajduje 
sif już na obozie kondycyjno-tre- 
ningowym w Grethen. Obok re­
prezentacji państwowych w wy­
ścigu startować bfdą reprezenta­
cje zrzeszeń sportowych NRD.

0 W' ub. tygodniu mistrz olim­
pijski w biegu na 5000 m. Belg 
Gaston Reiff podjął na zawodach 
w Gaevle (Szwecja) próbę pobi­
ta rekordu światowego Gundera 
Haegga na tym dystansie. Re­
kord Haegga wynosi 13,53,2 min. 
i ustanowiony został we wrześniu 
l?śl roku. Reiff pobiegł dość sła­
bo i uzyskał czas li,18,6 min. a 
wifc gorzej od wyniku Zatopi.a 
w ostatnim jego biegu w Berlinie, 
gdzie Emil biegł bez poważniej­
szej konkurencji. Reiff miał w 
Gaerle jako przeciwników' naj­
lepszych długodystansowców Szwc 
cji.

0 Parlament księstwa Mona 
przeznaczył po raz pierwszy 
swej historii 25 milionów fra 
ków na .cele sportowe. Nie chodzi 
tu jednak o preliminowanie w bud 
żeeie .państwowym" sum na roz­
budowę stadionów i boisk, produk 
cjf sprzętu, szkolenie sportow­
ców, sport dla mas itd. Parlament- 
Monaco uchwalił, jednorazowej 
subwencji dla drużyny piłkar­
skiej AS Monaco grającej w 11 
lidze francuskiej, grającej jednak 
dość kiepsko i nie stanowiącej 
wielkiej atrakcji dla przyjeżdża­

ła gości zagranicznych.
•yasygnowane pieniądze za- 
uibu otrzymał polecenie... 

natychmiastowego zakupienia kil­
ku dobrych graczy, przede wszyst­
kim napastników, którzy, by 
jak mówi sif w poleceni 
sławili sport Monaco u 
pie".

G) Drugie zwycięsti. 
ridssonem odniósł Blomąris 

tenisowym w Itfalm 
bywającym 
bezpośrednio 
za końc:

ją wymowę!

Porażka polskich żużlowców w 
ji wywołała ożywioną dyskusję 
mat celowości wyjazdu f przy- 
niepowodzenia. Glosom zadowo- 
i z wyniku niedzielnego meczu 

przeciwslawiane jest zdanie, że wy­
jazd do Orebro byl niepotrzebny, a w 
dodatku bardzo słabo przygotowany.

Opierając się na zasłyszanych opi­
niach stwierdzić trzeba, że żużlowcy 
sprawili przykry zawód swym sym­
patykom, którzy obserwując stałe pod 
noszenie się pozlomtl naszch żużlow­
ców liczyli bodaj, czy nie na Ich zwy 
cięstwo w Orebro, zapomniawszy, że 
Szwedzi lakże nie zatrzymali się w 
miejscu. Potrafili oni w przeciągu 2 lat 
stworzyć tak silną reprezentację pań­
stwową, że klasyfikować Ją dziś trze­
ba na I m!ejscu w świecie! Zwycię­
stwa nad Anglią i Holandią, odniesio­
ne w ostatnich tygodniach mają swo-

Lepszy stosunek punktów

dów do pełnego wysiłku, — świadczy 
to niezbicie o postępie uczynionym na

kończył sif 
cifstwem Jol 
sona, który i 

nałe pokonał Blomq.vista 5:1, 6:4, 
6:3, 8:6.

Mistrzem tenisowym Szwecji 
na rok 1951 został Bergelin wy­
grywając w finale z Blomqvistcm 
6:2, 10:8, 6:3.

0 W Macon (Francja) gdbyly 
sif Ugór, mistrzostwa wioślar­
skie Europy. IV związku z mi­
strzostwami odbył sif kongres 
FISA na którym -

wagi na Olimpia-

dą sif, a następne w latach 1953 
« 1954 rozegrane zostaną w Ko­
penhadze wzgl. w Ostendzie.

Na kongresie postanowiono da­
lej. że konkurencje kobiet mogą 
być rozgrywane w ramach mi­
strzostw, ale poza konkursem tzn. 
ie nie będą punktowane i że zwy- 
eięzezynie nie otrzymają tytułów 
mistrzowskich. Na członków 
FISA przyjęto w Macon Japonię, 
Meksyk i warunkowo Niemcy. W 
ten sposób liczba poństw zrzeszo­
nych w Międzynarodowym Związ- 
zku Wioślarskim wynosi w tej 
chwili 35 państw. Przyjęcie Nie- 
misę do FISA uzależnione jest od, 
pows tania ogólno nie misek iego
związku sportowego w tej gałęzi 
sportu.
0 Jeden z najlepszych kolarzy 

Północy, wielokrotny mistrz Fin­
landii Raul Helberg udzielił wy­
wiadu fińskiemu pismu fachowe­
mu Snom en U-rheilulehti, w któ­
rym bardzo ostro wystąpił prze­
ciwko trasie olimpijskiego wyści­
gu tzstowego w roku przyszłym. 
Helberg oświadczył, że przeje­
chał trasę samochodem i nie mógł 
utrzymać większego tempa niż 25 
km/godz. Trasa prowadzi w wię­
kszej części przez gęsto zaludnio­
ne dzielnice willowe. Na niektó­
rych odeinkach droga ma zaled­
wie 3 metry szerokości i posiada 
karkołomne zakręty. Poza tym 
wielokrotnie wychodzą na nią bez­
pośrednio schody i wejścia do do­
mów. „Jeżeli w wyścigu olimpij­
skim kolarze jadą iftną
szybkością 40 km na rów­
nych odeinkach a 55 — 60 km na 
zjazdach, to uważam — powie­
dział Helberg — że. przy takiej 
Szybkości jazda na trasie wyzna- 

pieezna dla życia zawodników". 
Trzeba dodać, że trasę przejechać 
należy 15 razy.

Q W obecności 25:000 widzów 
rozegrano w Budapeszcie na bois­
ku Elektromosu przy świetle re­
flektorów finał turnieju o „pu­
char wieczorny". Spotkanie to, w 
którym zmierzyły sif dwie czoło­
we drużyny Wegier, Bp. Bastya 
(MTK) oraz Bp. (Ujpcst) zakoń­
czyło sif po pięknej grze zwycię­
stwem leadera tabeli ligowej, Ba- 
styi 5:2 (3:0). Bramki dla zwy­
cięzców strzelili: Sandor 2, Pa- 
lotas. Hidegkuty i Borzsci po 1. 
II' finałowym meczu turnieju po­
cieszenia, mistrz Węgier Bp. Han- 
red (Kizpest) uległ po wyrówna­
nej i zaciętej walce Bp. Vasas 3:4 
(1:3).

y miarą postępu Po- 
Ich wyniki w Ore- 

hro. Mając za przeciwnika silniejszą, 
niż przed dwoma laty, drużynę Szwe­
cji reprezentanci nasi potrafili uzy­
skać lepszy rezultat. Wynik niedziel- 

eczu, „przetłumaczony” na pun 
zastosowaną dwa lata temu w 
wie, brzmi: 113:75 pkt., i ten 
k punktów przeciwstawiać na­

leży przy . porównaniach wynikowi 
pierwszego spotkania ze Szwedami — 
105:49 pkt. Przed dwoma laty w War­
szawie zaledwie jeden bieg został wy­
grany prze najlepszego naszego za­
wodnika Smoczyka, który pokonał w 
nim Brinkebacha i Lóvqvista. Smo­
czyk wygrał poza lym jedynie z Hell- 
qvijtem. W innych biegach Lindholm 
uległ raz Zenderowskiemu i Krako­
wiakowi w biegu rezerwowych, a 
L8vqvist tylko na skutek defektu ma­
szyny przyjechał do mety za Kołecz­
kiem 1 Dragą. W pozstalych biegach 
Szwedzi z łatwością uzyskiwali po­
dwójne zwycięstwa, zdecydowanie gó 
rając nad Polakami.

Jeśli na torze w Orebro żużlowcy 
polscy potrafili wygrać dwa biegi (O- 
lejniczak i Wożniak), oraz zająć sze­
reg drugich miejsc (dwukrotnie Olej­
niczak i Glapiak, ponadto Wożniak, 
Szwendrowski i Karnowski), a przy 
tym w każdym biegu zmuszali Szwe-

Indywidualne sukcesy
Czy jednak Indywidualne sukcesy 

naszych żużlowców zadawalnlają nas 
całkowicie 1 czy równoważą one po­
rażkę drużyny? Nie! Liczyliśmy na 
lepsze rezultaty! Spodziewaliśmy się 
porażki, jednak w niższym stosunku. 
Kalkulacja ta oparła była do pewnego 
stopnia na błędnych przesłankach: wie 
dząc, źe Szwedzi są czołową drużyną 

roku, już po meczu z Polską, stracili 
swoich dwóch najlepszych żużlow­
ców. Dlatego też w przedmeczowych 
rachubach braliśmy pod uwagę, przy 

widualnych przynajmniej sukcesów

Wiele argumentów mniej, lub wię­
cej usprawiedliwiających naszą poraż­
kę, wymieniano dotychczas: twardy 
tor o specjalnej nawierzchni, betono­
we pole startowe, deszcz przed zawo­
dami itd. Do argumentów tych dodać 
można brak w reprezentacji Spyry 
(zbyt późne starania o paszport!), o- 
raz Kapały (kontuzla nogi), którzy kia 
syflkują się obecnie na 2 - 4 miejscu . 
w naszej reprezentacji państwowej. 
Są jednak Jeszcze inne momenty, któ- 

nie powinny one mieć miejsca:

O W reprezentacji naszej nie 
było zwykłej harmonii: ulwo- 

rryly się dwa obozy, niezbyt zgod 
nie podzielono nieszczęsne „zębat­
ki',' w jednym z mechaników zbyt 
Silnie przemówiły ambicje klubo-

Wyjazd 
przyniósł korzyści

Po „szwedzkiej lekcji" ,w Warsza­
wie otrzymaliśmy drugą w Orebro. 
Trudno byłoby twierdzić, że wyjazd 
do Szwecji nie przyniósł korzyści na­
szym zawodnikom. Trudno jest nau­
czyć się jeździć na żużlu bez odpo­
wiednich wzorów. Wizyta w Orebro 
zapoznała Polaków z ciekawym i sku­
tecznym stylem jazdy jaki zademon­
strowali Szwedzi, — dodajmy — sty- 

nieoglądanym nawet na twardych jak

Ostra I bardziej niż przed dwoma laty 
wyrównana walka dala naszym jeźdź­
com dobre doświadczenia, o jakie trud 
no bytoby w krajowej konkurencji.

Wiele osiągnęliśmy w sporcie żu­
żlowym w przeciągu 3 lat. Nie można 
jednak się łudzić: sport żużlowy w 
Polsce jest jeszcze zbyt miody, by 
mógł być Już dzisiaj potęgą europej­
ską. Niemniej można stwierdzić, ze

By to osiągnąć, trzeba jeszcze wie­
le rzetelnego wysiłku i planowej pra-

WŁADYSŁAW PIETRZAK

Wnioski

1 Skład par polskich nie wyda­
wał się najszczęśliwszy. Olej­

niczak, najlepszy zawodnik repre­
zentacji, otrzymał za partnera de­
biutującego w reprezentacji Ranl- 
szewsklego, a po jego wysypce 
musiał startować z rezerwowym 
Karnowskim. Przy tak silnym 
przeciwniku celowsze było stwo­

rzenie przynajmniej jedne| pary z 
możliwie najlepszych zawodników 
co powinno dać korzystniejszy 
efekt punktowy.

Jakie wnioski płyną z tegorocznego 
meczu Szwecja — Polska? Błędów po­
pełnionych nie można powtarzać. Przy 
szłe wyjazdy zagraniczne muszą być 
lepiej przygotowane pod względem 
technicznym i sportowym: muszą być 
one opracowane w najdrobniejszych 
szczegółach. • Tak silnych przeciwni­
ków, jak Szwedzi, należy raczej spro­
wadzać do Polski, gdzie mogą być 
oni obserwowani przez większą liczbę 
zawodników, instruktorów 1 działaczy, 
co da niewątpliwie większe korzyści 
i lepiej zrównoważy porażkę. Dla za­
pewnienia 'zawodnikom polskim zdoby 
cia odpowiedniego doświadczenia i ru 
tyny w meczach zagranicą trzeba za­
cieśnić kontakt z Czechosłowakami i 
Węgrami, zwłaszcza ci ostatni niezna­
ni zupełnie na naszych torach robią 
szybkie postępy w sporcie żużlowym. 
Równorzędnym dla nas partnerem po­
winni być Holendrzy. Przede wszyst- ■ 
kim Jednak trzeba sprowadzić do Pol­
ski dobrego zagranicznego trenera, 
który swej pracy nie ograniczyłby do 
prowadzenia treningów reprezentacji 
Polski, lecz który by w przeciągu 1—2 
miesięcy objechał wszystkie ośrodki 
sportu żużlowego w Polsce, obejmując 
zasięgiem swej pracy wszystkich re­
prezentantów zrzeszeń startujących w 
lidze żużlowej, oraz możliwie najwięk- 
rr.ą liczbę przyszłyoh instruktorów.

Wywiad z Szaginjanem

W czoraj«««
Jak wiadomo, nie ma prawie 

takiej imprezy sport- wtj, która 
by miała chociaż pos>;k znacze­
nia międzynarodowego, żeby ti- 
towska Jugosławia, jak .ia przy­
słowiowa żaba, która nadstawia 
nogę, kiedy konia kują, nie pcha 
ła się tam bez względu na to, 
czy będzie miała w tej historii 
jakieś szanse, czy nie. Cóż, Tito 
chce za wszelką cenę reklamy, a 
chociaż ta reklama bardzo nie 
wiele mu przynosi, a kosztuje 
natomiast bardzo wiele pieniędzy 
wyciskanych zresztą z podatników 
nic mu to nie szkodzi. Jedzie da­
lej na sportowym koniku rekla­
mowym, a pieniądze bierze peł­
nymi garściami z deficytowego 
budżetu, licząc zawsze ,na to, iż 
w ostateczności Ameryka nie po 
skąpi mu paru dolarów za je­
szcze jedną koncesję gospodar­
czą, albo za odstąpienie jeszcze 
jednej bazy wojskowej.

Ponieważ jednak wszystkie — 
„międzynarodowe" imprezy, w 
których Jugosławia brała udział, 
odbywały się poza granicami kra 
ju, więc postanowiono teraz, że 
coś wreszcie musi się odbyć w 
samej Jugosławii. Ale co? Po 
długich konsultacjach wymyślono 
— „Tour de Yougoslavie“, czyli 
wyścig kolarski dookoła Jugosla

No i rada w radę postanowio­
no taki wyścig urządzić. Wpraw 
dzie kolarstwo w Jugosławii jest 
jednym wielkim zerem, ale to 
nic nie szkodzi. „Tour" musi 
być, i koniec, bo tak chce p. Tito.

Nic też.nie szkodzi, że szosy są 
podle i nie naprawione od czasów 
przedwojennych, nic też nie 
szkodzi, że nie ma żadnego odpo­
wiedniego sprzętu kolarskiego.

No ale czy kto z zagranicy przy 
jedzie? Jak się zapłaci, to przy- 
jedzie — odpowiedział p. Tito — 
a poza tym, od czegóż jest inter­
wencja dyplomatyczna?

No i poszły w ruch telegramy 
i telefony do wszystkich państw 
marshallowskich, żeby przecież 
pomogły Jugosławii, żeby przy­
słały trochę swoich kolarzy, bo 
to impreza bądź co bądź o pew­
nym „wydźwięku", że ich się do 
skonałeś zapłaci, mimo że wyścig 
ma być „amatorski" itd

No i dzięki tym interwencjom 
oraz sutym zaliczkom w „Tour 
de Yougoslavie" wezmą udział: 
Anglicy, Francuzi. Belgowie, Wło 
si, Niemcy (zachodni), Austriacy 
i Triesteńczycy.

Oczywiście nie żadne tam asy, 
ani renomowani cykliści, tylko 
rozmaite wybiórki oraz „amato­
rzy", liczący na sute „odszkodo­
wania" za stracony czas.

W ten sposób więc titowski — 
„Tour" się odbędzie. Kosztować 
będzie miliony, ale czegóż nie 
robi się dla reklamy, która jest 
dźwignią handlu...?

Tylko czy ten „handel" z cza­
sem od tej reklamy nie pęknie, 
to już jest inna sprawa...

gimnastyce, pozostawiając na uboczu 
inne zainteresowania.

— Trening nasz oparty jest na dłu­
goletnich doświadczeniach naszych 

wych podstawach, wypracowanych 
przez Akademię Wychowania Fizycz­
nego, uwzględniających oczywiście 
anatomię. Dlatego leż każdy czołowy 
zawodnik orientuje się doskonale, 
które mięśnie przy danym ćwiczeniu 
narażone są na specjalny wysiłek, 
oraz w jaki sposób można je odpo­
wiednio przygotować ery uodpornić.

— Teoretyczne zdobycze stosuje się 
następnie w praktyce w ten sposób, 
łe najpierw ćwiczy się poszczególne 
elementy, aż do berblędnego Ich opa 
nowanla, a dopiero później tworzy się 
cale ćwiczenie. Krytyka trenerów I ko 
lęgów, jak I samokrytyka odgrywają 
przy tym również wielką rolę".

Na dalsze pytanie, skąd się bierze 
u zawodników radzieckich, nawet przy 
najtrudniejszych ćwiczeniach elegan­
cja, płynność I harmonia ruchów, Sza 
ginjan odpowiedział:

— „Sportowcy radzieccy uważają 
gimnastykę za podstawę wszystkich 
dyscyplin sportowych, a gimnastykę na 
przyrządach w szczególności. Tylko 
przez uprawianie gimnastyki ogólnej, 
a następnie przystosowanej do ćwi­
czeń na przyrządach, może ciało osią­
gnąć należytą elastyczność 1 odpo­
wiednią miękkość ruchów. Ćwiczenia 
na przyrządach będą płynne i miękkie, 
jeśli ciało ćwiczącego będzie należy­
cie „przegimnastykowane".

kia harmonia a podkładem muzyca-

Na czym polega tajemnica aukce- 
sów gimnastyków radzieckich? Na to 
pytanie, postawione pnez przedstawi­
cieli prasy, G. Szaglnlan, akademicki 
mistrz świata z 1949 r„ zdobywca dru

— „Cóż mam Wam powiedzieć, dro 
dzy przyjaciele. Źródłem naszych osią 
gnlęć Jest trening, trening i Jeszcze 
raz trening. Każdą wolną chwilę po 
pracy, poświęcają nasi gimnastycy tre 
ninpowl. Gimnastyka na przyrządach 
Jest niezmiernie trudną dyscypliną, w 
której zawodnik, mimo Intensywnego 
treningu, może osiągnąć wysoki po­
ziom dopiero po kilku latach wytężo­
nej pracy. Osiągnięcie najwyższego 
poziomu możliwe Jest tylko wówczas, 
jeśli zawodnik poświęci się wyłącznie

fcrtczenla na^przyrządach w wyko- 
njłTiu (jłmnastyczek i gimnastyków 

ZSRR podczas XI Akademickich Mi- 
trzostw Świata trudno nazwać „ćwi- 
zeniami”. Były to — bez żadnej prze 
ady — na najwyższym poziomie po­

stawione „arcydzieła sztuki gimna­
stycznej”.

Reprezentanci pozostałych 6 państw 
startujących w Berlinie wyraźnie u- 
stępowali klasą gimnastykom ZSRR.

Najtrudniejsze nawet 'ćwiczenia w 
wykonaniu radzieckich zawodników, 
sprawiały wrażenie łatwych, wykony­
wanych bez wysiłku figur.

Brak u nich było drżących z wysił­
ku ramion, chwiejnoścl, podparć, któ 
re tak często zdarzały się reprezentan 
tom 'innych państw. Była u nich nato 
miast miękkość 1 elegancja ruchów, 
płynność w powiązaniu poszczegól­
nych elementów ćwiczenia oraz niezwy

0 Tegoroczny IV z kolei TAMŚ 
(tatranska autobomiloua a nwto- 
eiklora soutcz) rozpocznie się w 
Wysokich Ta­
trach dnia 7 wrze 
śnia. W rajdzie 
startować bfdzie 
w tym roku 250 
zawodników C! 
Węgier. Potsi 
Rumunii'i N

mieckiej Republiki Demokratycz­
nej.

0 Australia zestawiła już re­
prezentację, która bronić będzie 
pychom Davisa zdobytego w roku 
ubiegłym. W skład jej wchodzą 
Sedgmani Mac Gregor, oraz Bose. 
Spotkanie finałowe Australia — 
zwycięzca meczu Szwecja — USA 
rozegrane zostanie w Sydney 
(Australia) w dniu 26 grudnia.
0 Lekkoatletyczne mistrzostwa 

Szwecji, rozegrane w Sztokholmie 
w ub. tygodniu, dowiodły, że czo­

łówka szwedzka 
nie robi postępów. 
W porównaniu bo

) osiągniętymi pod- 

zcszłorocznycli, tył 
ko w pięciu kon­
kurencjach uzys- _ 

b kuno w roku bież.' 
" rezultaty lepsze 

(100 m — Alm 10,8 sek, 5000 m 
Albertssom 14:29,2 min. skok w 
dal — Israelsson 7,23 tn, oszczep 
— Berglund 70,81 m i młot — 

.___  — ............... „...... Ericsson 53,58 nj). Wyniki pozo-
Helsinkach jest niebez- stałych konkurencji były następu- 
" ' ’ ’’ ' " jące: 200 m — Christersson 22,0

sek., 400 m — Braennstroein 48,2 
sek., 800 m — Stecn 1:53,1 min,
l. 500 m — Aberg 3:50,8 min., 
110 m płotki — Lundbcrg 14.8 
sek., 400 m płotki — Larsson 5,1,3

3.ÓÓO m z przeszłe. — Karls- 
son 9:08,0 min, skok wzwyż — 
Nerrup 1,90 m, trójskok — Mo- 
berg 14,82 m, tyczka — Lundberg 
4,20 m, kula — Arridsson 15,2G
m, dysk — Fribcrg 47,67 m.

«
0 Jedna z najlepszych drużyn 

piłkarskich Niemiec zachodnich m
HSV Hamburg, która nie mogła g()c’ 300/l , 

trzymać zezwolę- son 9:08,0 
ia na przybycie Nerrup 1,4 
o NRD w czasie. • .. . .’

Festiwalu rozegra 
la w ub. tygodniu 
Spotkania w Ber­
linie z Motor Zu-ik 
kau i w Lipsku z 
Chemie. Pierwszy 
necz HSV wygrał 

arugim zremisował 2:2. 
Obydwa wyniki są bardzo za­
szczytne dla młodych piłkarzy 
NRD. Dwa tygodnie temu HSV 
brał uizial w turnieju piłkarskim 
w Wiedniu, gdzie przegrał e r> >- 
etrzem Austrii Rapidem 5:6 (4:3) 
o « wicemistrzem Austrii Wacke- 
rent wygrał 4:2.

0 IF mistrzostwach lekkoatle­
tycznych Finlandii trzech zawod­
ników przekroczyło 70 m w rzucie 
oszczepem (Hyytiacinen — 71,72 
m, Nikkinen — 71,27 m, Vestcri- 
nen — 70,59 m). Z pozostałych 
wyników na uwagę zasługują: 
yoo m — Taipale 1:53,6 min., 
5000 »n — Johansson 14:38,2 min, 
400 m pł. — 54,4 sek, skok w dat 
— Yalkana 7,21 m, kula — Punt- 
ti 15,13 m, młot — Tamminen , 
53.13 m.

Zakończenie
u odnc-motorowych 
mistrzostw Polski

MIKOŁAJKI, — Ostatnią kon­
kurencją wodno - motorowych 
mistrzostw Polski w Mikołajkach 
był finał biegu łodzi wyścigowych 
kat. 250 ccm na dystansie 10 km. 
Zakończył się sukcesem zeszłoro­
cznego zwycięzcy tej kategorii 
Chybowskiego Tadeusza (Kole­
jarz) po zaciętej walce z Balickim 
(Budowlani) .

Wyniki techniczne: 1) Chybow- 
ski T. (Kolejarz) 10:54,2, 2) Balic­
ki (Budowlani) 10:57,8. 3) Stache- 
ra (DOSZ) 12:00. Przeciętna szyb­
kość zwycięzcy ponad 50 km na 
godzinę. <

Przed wioślarskimi

Prasa norweska donosi nie bez 
żalu, jak zupełnie znika wśród 
publiczności zainteresowanie lek­
koatletyką. I biada przy tym, że 
dawniej to było zupełnie ina­
czej, a dziś to po prostu czasa.-.ii 
jest — katastrofa.

Ostatnio na przykład taka kata 
strofa przydarzyła sią w Orlo. 
Na międzynarodowym meczu lek 
koatletycznym kobiet, Oslo — 
Kopenhaga przyszło tak mało pu 
bliczności, że za całj- dzień zawo­
dów zebrano w kasie „aż" 174 
korony, mimo iż wstępy były sto 
sunkowo niezbyt wysokie. Oczy 
wiście wyniki z tego arcypoważ- 
ny deficyt.

Dlaczego publiczność nie przy 
szła? denerwuje się prasa nor­
weska, a ponieważ nie znajduje 
na to pytanie odpowiedz, uwa­
żamy za swój obowiązek udzie­
lić jej na naszych łamach.

Oto ona: Publiczność nie przy­
szła dlatego, ponieważ lekko­
atletyka w państwach skandy­
nawskich staje się coraz bardziej 
sportem wysoce elitarnym i zu­
pełnie oddala się od mas A ko­
góż mogą obchodzić elitarne wy­
czyny burżuazyjnej elity? Nawet 
nie interesują tej samej elity, 
która woli inne rożrywki. niż 
przyglądanie sie „nudnym" sko­
kom, biegom, czy rzutom.

Na zakończenie mistrzostw od- 
i były się na jeziorze Mikołajki bie 
i gi towarzyskie oraz pokazy jazdy 
i na deskach za motorówką. 
. W punktacji drużynowej II wo­

dno - motorowych mistrzostw Pol 
l ski pierwsze miejsce zajął Kole-
• jarz (Warszawa) przed Budowla- 
i nymi (Warszawa). Wyniki mi­

strzostw wykazały dobrą klasę za
• wodników i wysoką jakość sprzę­

tu, budowanego' w kraju. Na , v„u„„,lyKę uprawiają miliony raaziec- 
szczególne podkreślenie zasługują kich ludzi. Sekcje sportowej gimna- 
dobre wyniki osiągnięte przez mło ; slylti utnieją we WSZyStkich zespołach 
dych zawodników startujących | sportowych szkół, wyższych uczelni I 

dopiero pierwszy sezon. , wszelkich zakładów przemysłowych.
, W związku z powstawaniem wiejskich 
j zrzeszeń sportowych, gimnastyka głę- 
■ biej przenika na wieś. Ćwiczenia 
; gimnastyczne, Jako jeden z środków

• przedszkolach I zakładach leczniczych. 
Szeroki rozmach ruchu gimnastycz­

nego wyłoni! cały szereg doskonałych 
zawodników.

— A poza tym. w Związku Radzlec 
kim nie ma w sporcie prlmadonn. ani 
la)emnlc. Każdy zawodnik dzieli się 
chętnie zdobytym doświadczeniem I 
pomaga kolegom w pokonywaniu trud

— Oto „tajemnica naszych sukce­
sów” — zakończył swój wywiad za- 
siużoay mistrz snortu. Szaainiaa

Dzięki nieustannej trosce Partii 1 
• Rządu, o zdrowie mas pracujących, 
. ' gimnastykę uprawiają miliony radziec-

mistrzostwami Polskt
BYDGOSZCZ. W Łęgnowie pod Byd­

goszczą zebrali się Już prawie wszyscy 
najlepsi wioślarze, którzy wezmą u- 
dział w mistrzostwach Polski w nie­
dzielę 2 września br.

W tegorocznych mistrzostwach weź­
mie udział 96 załóg, w tym 15 kobie­
cych z ogólną liczbą 520 zawodników.

W biegach kl II i III eliminacje od­
będą się w sobotę 1 września br.

W biesach mistrzowskich w konku-

rencji męskiej najbardziej atr 
zapowiada się wyścig czwórek 
nikiem, (w którym zmierzą r 
mickie osady Wrocławia I 
oraz pbjedynek ósemek. Ogniwa 
lisz) Budowlanych (Warszawa) 
Siali i Kolejarza (Bydgoszcz).

W konkurencji kobiet na czoło wy­
suwa się wyścig ósemek przy obsadzie 
osad: Kolejarz i Stal IBydgoszcz) o- 
raz Ogniwo iKaliszl,

rakcyjnle

Krakowa) 
(Ka-



SPORT str. 3

Ząbkowice goszczą sportowców
Unii i Budowlanych
taini, pokonywaniem przeszkód 
nowych, walką z cieniem

W dalszym ciągu zajęć 
dach o taktyc 
skim. następują 
gimnastyka. 1
wych” (w których „footing” zastąpio- 

do toku zajęć dochodzą sparingi, pra­
ca na przyrządach, kąpiel, masaże,

wadze koguciej 18-letnl FerzyAskl 
Chełmży. Obaj są dobrymi techni- 

postadają niezły cios, a co naj- 
myilą w ringu.

Trenują bokserzy
42-osobowa grupa bokserów ma jui 

za sobą o godz 7 rano około pięć kilo 
metrów forsownego biegu, który w 
ramach t rw „przediniadaniowego 
footingu" przeplatany Jest na rozkaz 
jadącego na rowerze instruktora, sprin-

Bokserzy są już na ogól w dobrej 
kondycji i obecnie trenerzy Zienc 1 
Gorącznlak kładą główny nacisk na 
ostateczny szlif formy poszczególnych

Brzóska poprawił się
W zespole pięściarzy Unii najstar­

szym jest 22-letni Brzóska, którego 
udział w Spartakiadzie będzie pierw­
szym poważniejszym występem po 
długookresowej dyskwalifikacji. Brzó-

t75-osobowej grupy ząbkowickich obo-

Najlepsi 
z Budowlanych

Budowlani dysponują zawodnikami 
o znanych nazwiskach, jak Kraus z 
Opola, Bizanc z Katowic, Adamski z 
Gliwic, chwilowo nieobecni na obozie 
myslowiczanie Zadora, Brzeziński i 
Maciejewski oraz Kubica i Jeż. 
Idziemy teraz na trening siatkarek, 
które rozniosły niedawno w meczu to­
warzyskim bokserów 15:3, .15:4. Nie 
dziwmy się jednak tej porażce męż­
czyzn. Siatkarki Unii są przecież 
jednym z faworytów na pierwsze miej­
sce w Warszawie.

wyróżniają się utalentowany crawlista 
Skotnik oraz prawie dwumetrowy 
Glinka. Nie hez szans jadą na Spar­
takiadę Lutomski i Wiśniewski, a z 
„unistów" grzbietowiec Strzałkowski 
oiaz crawliści Drobek i Rawa.

Pilnie pracują nad sobą również ko­
szykarze i koszykarki, chociaż zdają 
sobie sprawę, że szanse ich na Spar­
takiadzie nie będą duże.

Wspólna rada obozowa, której prze­
wodzi bokser Adamski, wspólne kie­
rownictwo obozu w osobach ob. ob. 
S,trejlaua i Klimkiewicza, wspólni ka- 
d-a trenerska — stanowią o tym, że 
obóz w Ząbkowicach Śląskich spełnia 
swoje zadanie, i może być dla wielu 
innych zrzeszeń przykładem dobrze 
pojętej współpracy. Właściwa rywa­
lizacja i rozdział obydwu zrzeszeń na­
stąpi dopiero na łódzkim ringu 1 war­
szawskich boiskach 1 pływalniach.

Siatkarki przy pracy
.. .Grają właśnie z zespołem żeń­

skim Budowlanych i demonstrują 
wszystkie umiejętności w grze, które 
decydują o zwycięstwie, a więc silny 
serw, mocne ścięcia oraz' skuteczny 
bloking. Najlepsze wśród „unitek” to 
niewątpliwie Kaczmarczyk, Skrocka i

Daisze silne punkty ..unistów” w tej 
dziedzinie sportu — to 19-letni Dampc 
w wadze średniej z Wejherowa oraz

Z mistrzostw pływackich ZS Ogniwo we Wrocławiu. — Gotowi — 
start do biegu po zwycięstwo i prawo reprezentowania zrzeszenia 

na Spartakiadzie. Fot. Seko

Rataj.
Z drugiej strony siatki walczy z ni­

mi zacięcie o każdą piłkę młodziutki 
zespól Budowlanych. 18-letnie dziew­
częta z Częstochowy i Warszawy dużo 
skorzystały podczas wspólnych trenin- 

żąc na każdym kroku radami.

40 PŁYWAKÓW ZS KOLEJARZ NA 
OBOZIE PRZED SPARTAKIADĄ 
POZNAN. W Kościanie rozpoczął 

się obóz przygotowawczy dla najlep­
szych pływaków ZS Kolejarz. Wśród 
15 pływaczek znajdują się m. in. Wera- 
kso (Warszawa), siostry Maternów- 
skie i Marchlewska (Gdańsk) oraz Bre 
sińska i Andrzejakówna z Poznania.

Pływaków znajduje się na obozie 25 
z Kriesem (Bydgoszcz), Laskowskim 
(Gdańsk) i Olejniczakiem (Poznań) na

Siatkarze ZS Ogniwo przygotowują się do Spartakiady na obozie 
w Świerklańcu Foto N. Boronowski

Cel Królika
Szkolący pływaków trener Królik z 

Bytomia pracuje usilnie wraz z in- 

wodnlków Unii jak i Budowlanych. 
Istotnym bowiem celem jego pracy 
jest, aby jaknajwięcej naszych pływa­
ków osiągało dobre wyniki.

Około 50 zawodniczek i zawodni­
ków obydwóch zrzeszeń stale poprą- 
w.a swe rekordy życiowe. Obok 
GryszczykSwny i Mieinikiel — Budo­
wlanych reprezentować będą na Spar- 

oraz 13-letnia Smoczyk. Z chłopców

Kolarze Gwardii mają doskonałe 
humory i apetyfy

Zmiany w
Kolarstwo podobnie jak ca­

ły spo t polski intensywnie 
przygotowuje się do — 

Spartakiady.
W tej najważniejszej tegorocz­

nej imprezie, kolarstwo będzie 
reprezentowane: przez zrzeszenia 
Związków Zawodowych, Central­
ny Wojskowy Klub Sportowy, o- 
raz ZS Gwardię. Brak będzie 
przedstawicieli Ludowych Zespo­
łów Sportowych .gdzie kolarstwo 
ruszyło dopiero w klasie młodzie 
żowej — oraz Akademickiego 
Zrzeszenia Sportowego, które ni­
gdy (niestety) nie wykazywało 
zainteresowania tym pięknym 
sportem.

Nie chcąc bawić się w przepo­
wiednie o szansach na zdobycie 
mistrzostwa na szosie i torze 
przedstawimy, jak wygląda po 
półrocznej walce lista dziesięciu 
najlepszych szosowców oraz wska 
żerny na sukcesy osiągnięte na 
torze.

klasyfikacji kolarzy

Przebywających na obozie w 
Szczecipie kolarzy Gwardii zasta 
jemy w chwili przygotowywania 
się do wyjazdu na szosę. Jest ich 
16 w tym 6 torowców. Oto 
nazwiska. SZOSOWCY — Cuch, 
Lasak, Jąrzabek, Torbiński i Syp 
niewski z Warszawy; Standtke i 
Kajura z Katowic, Zdunek z Ło­
dzi oraz Drążkowski i Sołtowski 
ze Szczecina, TOROWCY — Ju­
rek, Kuranowski i Płochockl z 
Warszawy. Janicki i Jęczkowski 
z Wrocławia oraz Ulik z Łodzi. 
Brak jeszcze Kłabińskiego oraz 
„berlińczyków": Któlaka, Sałygi 
i Kuderta. Trenerem jest Micha­
lak, któremu po przyjeżdzie po­
magać będzie Kudert. Pozostali 
członkowie sztabu — to kierow­
nik obozu Zywotko oraz masa­
żysta Wasilewski.

Zawodnicy — to właściwie sa­
ma młodzież. Mają świetne hu­
mory i chwalą się apetytami. 
Któż by jednak nie miał apetytu 
na dobrej wojskowej kuchni 
(zgrupowani są w koszarach). Po 
dawane 4 razy dziennie obfite 
posiłki urozmaicone są masą o- 
woców i co drugi dzień tabliczką 
czekolady.

Właśnie dostarczono drugie 
śniadanie: kawał kiełbasy, paczka 
pierników i cztery kromki chleba 
z masłem.

O sposobach treningu informu­
je nas starosta obozowy Kura­
nowski.

— Szosowcy trenują co drugi 
dzień. Odbywamy do 150 km rai- 
dy kondycyjne dla utrzymania 
formy nie wysilając się zanadto. 
Torowcy jeżdżąc codziennie przed 
południem na spaceiy po szosie, 
a po południu trenują na torze 
sprinty i średnie dystansy.

— A inne sporty?
— Poza tym wszyscy zdobywają 

SPO. Posiadacze odznaki powta­
rzają próby a pozostali odrabiają 
normy. Przeprowadzono już po 

sześć prób. Dzisiaj idziemy pły­
wać na jezioro Głębokie. Bez 
odznaki SPO nikt z obozu nie 
wyjedzie.

— Czy korzystacie z rozrywek 
kulturalnych?

Na to pytanie odpowiada kie­
rownik obozu Żywotko:

— Wszyscy byli w teatrze na 
„Oberżystce", a co drugi dzień 
chodzą do kina. Poza tym pokaza 
liśmy im wszystkie ciekawsze za 
bytki Szczecina. Zobaczą też 
otwartą w muzeum Pomorza Za­
chodniego wystawę „Metro mo­
skiewskie". Trzy razy na tydzień 
zawodnicy słuchają wykładów 
ideologicznych, prowadzonych 
przez specjalnego prelegenta.

— Napiszcie jeszcze redaktorze 
że nie mamy wyścigówek — do­
rzuca jeden z torowców. Jeździ­
my ną przerobionych maszynach 
szosowych. Utrudnia to nam 
mocno pracę i nie przyczynia się 
do uzyskiwania doskonałych wy­
ników.

Na tym żegnamy sympatycz­
nych chłopców życząc im osiąg­
nięcia jak najlepszej formy i go­
dnego reprezentowania swego 
zrzeszenia na Spartakiadzie, (cet)

Podana przez nasze pismo — 
pierwsza klasyfikacja „dziesię­
ciu" niestety uległa poważnej, 
zmianie. Bardzo niestarannie 
przez poszczególne WKKF prze­
prowadzone mistrzostwa woje­
wódzkie, gdzie dystanse nie były 
ściśle przestrzegane i wahały się 
od 96 km w Łodzi i 104 km w 
Warszawie, spowodowały, że SK 
GKKF wyścigów o mistrzostwa 
wojewódzkie nie sklasyfikowała.

Ponad 2 km dziennic
Z obozu pływackiego „Ogniwa41

Ponad 50 km przepłynął każdy 
uczestnik obozu pływackiego ZS 
„Ogniwa" w Głuchołazach. Wszy­
scy obozowicze uzupełnili zaległo 
ści w próbach SPO i zdobyli so­
bie całkowite prawo startu na 
Spartakiadzie.

Początkowo na obozie przeby­
wało 33 zawodników i zawodni­
czek. Później przybyli „berlińczy- 
cy“ i „rodzinka" pływacka powięk 
szyła się o 7 osób. Pierzę nad obo 
zem roztaczał ob. Łagdan, a spra­
wy „formy" poruczono trenerowi 
Kowalskiemu.

Dwa razy dziennie reprezentan­
ci Ogniwa odwiedzali wyjątkowo

malowniczo położoną pływalnię. 
Na mokrą zaprawę składało się 
pływanie wszystkimi stylami, 
przy czym główną uwagę kierują­
cy ćwiczeniami ob Kowalski kładł 
na zlikwidowanie błędów w spe­
cjalności danego zawodnika. Ja­
sne. że dzięki sumiennej pracy 
padały rekordy życiowe. Najwię­
cej pobił ich sprinter Zimny.

Prawie trzy tygodnie trwały 
przygotowania w Głuchołazach, 
zakończone obecnie centralnymi 
mistrzostwami zrzeszenia w Wro­
cławiu. Tu nad Odrą odbywa się 
teraz dodatkowe „doszkalanie" aż 
do wyjazdu do Warszawy.

Obecnie więc dotychczasowa 
punktacja „dziesięciu" najlep­
szych obejmuje: 1) wyścig Gwar­
dii, 2) mistrzostwa zrzeszeń, 3) 
wyścig Dziennika Łódzkiego, 4) 
wyścig o nagrodę PKWN 22 lipca 
i 5) górskie mistrzostwa Polski.

Od początku rolę leadera w 
tegor. klasyfikacji objął Wrzesiń­
ski. Zajął on pierwsze miejsce 
w międzynarodowym wyścigu 
Gwardii, w mistrzostwie zrzesze­
nia Kolejarz i w wyścigu PKWN, 
zaś w wyścigu Dziennika Łódz­
kiego byl 8, a w mistrzostwie gór 
skim — czwarty. Ilość zdobytych 
punktów 70.

Na miejscu drugim z 50 punk­
tami jest Kląbiński ZS. Gwardia. 
Zajmował on drugie miejsce w 
mistrzostwie CWKS, w Dzienni­
ku Łódzkim i w wyścigu PKWN, 
zaś w mistrzostwie górskim był 
dwunasty.

Miejsce trzecie zajmuje młody 
kolarz Gwardii Królak 46 płci.

Zdobył on mistrzostwo swego 
zrzeszenia i trzecie miejsce .w wy 
ścigu PKWN i dziesiąte miejsce w 
wyścigach, Gwardii i Dziennika 
Łódzkiego. Czwarty jest Kapiak 
— CWKS — 37 pkt. Zdobył on mi 
strzostwo CWKS, drugim był w 
wyścigu Gwardii, i 11 w mistrzo­
stwie górskim. Na miejscu piątym 
znajduje się Wójcik CWKS 36 
pkt. Szósty Nowoczek ZS Unia 
Chorzów — 32 pkt. Siódmy Wali- 
szewskl CWKS 31 pkt, legitymu­
jący się pierwszym miejscem w 
wyścigu Dziennika Łódzkiego.. 
Ósmy — nadzieja KS Górnik — 
Chwiendacz — 30 pkt., który w 
mistrzostwie górskim zajął za­
szczytne drugie miejsce. Dziewią­

ty — również z młodej generacji 
kolarskiej — Jarząbek ZS Gwar­
dia — 27 pkt i dziesiąty stary — 
ciągle nieustępliwie walczący Wy­
gląda KS Unia Chorzów — 26 
pkt

Dalej idą 11) Liszkiewicz Gwar 
dia, 26 pkt., 12) Gabrych KS Włók 
niarz — 23 pkt, 13) Sołtowski KS 
Gwardia 22 pkt., 14) Kulawik 
CWKS 22 pkt., 15) Rzeżnicki 
CWKS — 22 pkt., 16) Lasak KS 
Gwardia 20 pkt., 17) Standtke KS 
Gwardia zwycięzca górskich mi­
strzostw Polski — 19 pkt., 18) 
Drążkowski Gwardia — 17 pkt., 
19) Nowak Stal — 17 pkt. i na 
miejscu 20 z 15 punktami uplaso­
wali się Janicki Gwardia, Króliko 
wski Kolejarz, Sałyga Gwardia i 
Ulik Gwardia.

Na torze do klasy mistrzów 
sportu zakwalifikowali się (osią­
gając przewidziane regulaminem 
czasy): Bek i Kupczak (KS Włók­
niarz), Marchwiński (ZS Spójnia) 
i niedawny kartowicz, a obecnie 
rekordzista Polski na dystansach 
średnich Skąpski — KS Włók­
niarz.

Poza tymi znanymi kolarzami 
do mistrzostw na torze zgłosił 
swych juniorów Kolejarz. (Są to: 
Melon, Królikowski i Szymczyk) 
zaś Gwardia zawodnika Jurka.

Walka na Spartakiadzie będzie 
więc zarówno na torze jak i na 
szosie zacięta, a osiągnięte czasy 
mogą w kategorii szosowców, za­
kwalifikować wielu naszych kola­
rzy do klasy mistrzowskiej.

Fr. Szymczyk

Jak grać będą siatkarze 
i koszykarze

Rozgrywki w kosrykówcs i siatków­
ce w czasie Spartakiady zostaną prze­
prowadzone jednakowym ayatemem: 
każde zrzeszenie może zgloalć po jed­
nym zespole męskim I żeńskim w 
siatkówce I koszykówce.

Rozgrywki odbędą się w dwóch gni 
pach, systemem „każdy z każdym”. 
Rozstawienie najlepszych zespołów zo 
stanie dokonane przez sekcję KSS 
GKKF. Z każdej grupy do puli finało­
wej wchodzą po dwie drużyny. W fi 
nale Obowiązuje również system „każ­
dy i każdym” z tym jednak, że zali­
czone zostaną spotkania w grupach.

Drużyny zajmujące trzecie miejsca 
w obu grupach rozgrywają mecz o V

1 VI miejsce. Drużyny zajmujące czwar 
te miejsca rozgrywają zawody o VII i 
VIII miejsca itd.

Rozgrywki koszykówki w grupach 
będą się odbywać przed południem 
od godziny 10 i po południu Od godzi­
ny 16. W tej fazie rozgrywek na kor­

dziennie 4 spotkania w koszykówce
męskiej i kobiecej Na korcie cen-

tach bocznych rozegrane zostaną co­

cej. Kobiety będą grały, tu o godzjnie 
10,15, a mężczyźni o godzinie 20,30.

dą spotkania najsilniejszych zespołów.

Z uśmiechem ra twarzy i kwiatami w rękach tułają się pływacy 
Ogniwa z wizytą do naszych żołnierzy. Zdjęcie z obozu ZS Ogniwo 

w Głuchołazach. Fot. Seko.

Lekkoatleci i 
trenują w

Poznański „Dom leśnika" po­
łożony pięknie wśród lasu, tuż 
opodal jeziora „Rusałka", gości 
od piątku lekkoatletów i pływa­
ków AZS na centralnym obozie 
kondycyjnó-szkoleniowym przed 
Spartakiadą.

102 lekkoatletów, w czym 35 
kobiet trenuje tu pod okiem tre­
nerów: mgr Schmidta, mgr Hoff­
manna, Stawczyka i mgr Leszne- 
równy. W najbliższych dniach 
kadrę trenerską uzupełni Szele- 
stowski. Z zawodników wyzna­
czonych na obóz brak jeszcze 
Lipskiego, Garnczarczyka i Mi­
lewskiego.

Zajęcia odbywają się na tere­
nach tuż przy obozowisku oraz 
na boisku Wojewódzkiego Ośrod 
ka Szkolenia Sportowego.

Pływacy znajdują się pod czu­
łą opieką trenerów Wolnego, 
Kurnatowskiego i Broszkiewicza. 
Treningi przeprowadzają oni na 
otwartym basenie na Sołaczu w 
parku im. Józefa Stalina. Sen­
sację wzbudza świetny pływak- 
kaleka, jednonogi Pasek.

Nie przyjechali na razie No­
wak, który przebywa jeszcze na 
obozie w Żerkowie, wrocławia­
nin Iwański i motylkowiec Ma­
rek.

pływacy AZS 
Poznaniu

Wszyscy uczestnicy obozu po­
dzieleni zostali na grupy według 
dyscyplin i poszczególnych kon­
kurencji. Już w pierwszym dniu 
wybrano radę obozową w akła- 
dzie 8 członków. Działa też rada 
trenerów i komisja współzawod­
nictwa międzygrupowego. Po­
nadto czynne jest obozowe koło 
ZMP i kolektywy ZMP w gru­
pach. Komisja stołówkowa współ 
działa z kierownikiem gospodar­
czym i dba o jak najlepsze i naj­
obfitsze pożywienie.

Obóz robi doskonałe wrażenia, 
tak pod względem sportowym 
jak i organizacyjnym. Wstajemy 
o 7 — mówi kierownik, przewód 
niczący ZS AZS — Poznań, Je­
rzy Slatala, któremu pomaga stu­
diujący w stolicy ZSRR kol. 
Zdzisław Dudzik — potem mar- 
szobieg, mycie, apel, śniadanie, 
zajęcia ideologiczne, nauka wła­
sna, sporty uzupełniające, pra- 
sówka, obiad, chwila ciszy i tre­
ning. I z kolei kolacja, zajęcia 
świetlicowe, apel i o 22 cisza 
wieczorna.

Akademicy przygotowują się 
solidnie 1 z pewnością na starcie 
Spartakiady będą w pełni formy.
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W niedzielę „derby46 piłkarskie
(Dokończenie ze str. 1)

Jak donoszą z obozu Gwardii, 
zostanie ona wzmocniona byłym 
napastnikiem łódzkiego Włóknia­
rza, a ostatnio Gwardii Byd­
goszcz, Fatkolo. Już to samo 
świadczy o powadze, z jaką Gwar 
dia traktuje ten najcięższy dla 
siebie mecż sezonu.

Jakby nie potoczyły się losy 
tego frapującego spotkania, pew­
nym jest, że Kraków długo żyć 
będzie jego atmosferą, a W swo­
ich sportowych annałach będzie 
mógł z uzasadnioną dumą zanoto 
wać, źe niedzielne „derby" prze­
sądziły kwestię pierwszego miej 
sca w tegorocznych rozgrywkach 
ligowych.

CWKS CZY KOLEJARZ W.
Stop! Jest jeszcze CWKS, któ 

rego tylko stosunek bramek, gor 
szy niż gwardzistów, zepchnął na 
drugie miejsce. Są jeszcze Bu­
dowlani, warszawski Kolejarz, 
ambitna drużyna Górników z 
Radlina. Czyżby żaden z tych ze 
spotów nie miał już szans na 
wyprzedzenie Gwardii?

CWKS grać będzie z Koleja­
rzem. Już od tygodnia Warsza­

wa czeka w naprężeniu na ten . 
pojedynek. Ilekroć dochodzi do
spotkania obu sąsiadów, nigdy 
nie można być pewnym, który z 
nich wygra, ale praktyka prze­
mawia zawsze za kolejarzami. — 
Wynik spotkania pucharowego 
świadczy o tym wymownie. Nie 
zapominajmy, że kolejarze umieją
w decydujących momentach do
maximum skoncentrować
wysiłki, że potrafią w potrzebie 
wznieść się na nie oczekiwane po 
ziomy, że mają wreszcie ambicję 
udowodnienia swej hegemonii w 
stolicy. Rachunek teoretyczny 
wykazuje równowagę sił, lepsze 
bowiem formacje defensywne — 
CWKS kompensuje bardziej 
zdecydowany i bramko-strzeiny 
napad Kolejarza.' Rozwiązania 
szukać więc należy w płaszczyź­
nie planów taktycznych i psy­
chicznej odporności w tej zaw­
sze gorącej, ale zawsze sporto­
wej atmosferze.

UNIA — BUDOWLANI
„Derby" śląskie zawyrokują, 

w jakim stopniu Budowlanych 
zaliczać należy do grupy kandy­
datów na tron ligowy, i w jakim

stopniu dokonała się poprawa w 
szeregach Unii.

W RADLINIE WŁÓKNIARZ
NIE JEST BEZ SZANS

Górnik oddał punkt szczeciń­
skiej Gwardii na własnym tere­
nie. To nakazuje zachowanie

najdalej. idącej ostrożności w o- 
cenie jego szans w sobotnim me­
czu z Włókniarzem Kraków. Do­
dać wypada, że Włókniarz znaj­
duje się w niezwykle niebezpie­
cznej sytuacji, a to może, go zdo­
pingować do skuteczniejszej gry, 
i wtedy Budny, względnie Pojda

Szymkowiak byl szybszy i wybrał piłkę Trampiszowi spod nóg. 7. me­
czu Ogniwo Bytom — Unia. Foto Urszula

mogą ■ znaleźć się w ciężkich o- 
presjach.

ZDECYDOWANY FAWORYT
Mimo słabej formy Kolejarz 

Poznań powinien zainkasować o- 
bydwa punkty w meczu z Gwar­
dią Szczecin ,tym więcej, iż po­
znaniacy byli pierwszym zespo­
łem, który zostawił w Szczecinie 
jeden punkt i teraz nadeszła po­
ra rewanżu.

DECYDUJĄCY MECZ
W SPADKU

O egzystencji w lidze zadecy­
duje łódzki mecz Włókniarza z 
Ogniwem Bytom. Jeden punkt 
dzieli łodzian od przedostatniego 
w tabeli Ogniwa. Rytomianie wy

chodzili dotąd obronną ręką 
spotkań z Włókniarzem, ale osta­
tni ich mecz przeciw Unii ujaw­
nił głęboko sięgający kryzys, któ 
ry tym razem może odwrócić
tradycje. Fakt, iż mecz rozegra­
ny zostanie w Lodzi, zdaje się
przemawiać za sukcesem gospo­
darzy. Chimeryczna linia napa­
du Włókniarza, groźne rysy w 
dobrze dotąd segmentowanej fl­

oto argumenty przema­
wiające za Ogniwem.

Ale wynik spotkania zależeć 
będzie od tego, w jaki sposób 
każda ze stron potrafi wykorzy­
stać własne atuty i słabe punkty 
przeciwnika i w jakim stopniu 
zdobędzie się na skupienie wszy 
stkich sił. maksymalną ambicję 
i wolę zwycięstwa.

Wielki sport 
u małym Podkanowie

Na przedpolu walk o I ligę

NIESPODZIEWANY FINISZ BUDOW­
LANYCH-

walk

dający się wtedy zawodnicy jak; Ko­
kot II, Kamrela, Gozdzik czy Łenc bro 
nią swoich barw dalej Zmieni! się tyl­
ko zapal do pracy: pod okiem trenera 
Bartolika drużyna trenuje pilnie, ma­
jąc dobrze w pamięci niemile rozczaro 
wanie. jakie przeżyła w czasie pobytu 
w czołówce piłkarskiej.

Najgroźniejszą linią drużyny jest
grupie wydawało się. źe Stal poznań- atak. — Prowadzi go utalentowany Ba­
ska zostanie pewnym zwycięzcą. Naj- śkiewlcz mając po obu stronach Gro- 
grożniejszy przeciwnik — Budowlani z nowsklego — Kokota i Goździka z

Lewoskrzydłowy Ogniwa Kraków — Bobitld przedarł się 
wprawdzie przez formacje defensywne Bitflowlanyeh (w meczu 

Budowlani — Ogniwo 3:1), ale jego strzał poszedł w aut.
Foto: N. Boronowski.

niczki krakowskiej, i trzeba przyznać 
jak na roczną „KARIERĘ" ligową jut 
teraz osiągnęła znaczne sukcesy.

W drużynie warszawskiej obok mło­
dzieży pilkatskiej Jak Piechaczek, Jan 

slużpnych w bojach ligowych zawodni 
ków jak: Glerwętowskl, Wiśniewski, 
Ochmański, Waśko. Asem atu­
towym jest prawoskrzydlowy Olszew­
ski. który tak dobrze spisał się w spot 
kaalu chorzowskim Polska — Węgry, 

spotkania z drużynami znacznie słab­
szymi od drużyn innych grup, nie mo­
gła oczywiście swymi wynikami dać 
nam właściwego wykładnika swoich 

tylko możliwości tei drużyny „UJAW­
NIŁO" jedyne spotkanie towarzyskie 

szewskiego ‘Kolejarza ' — zakończone 
wynikiem remisowym.

graną wtedy ostro — I wówczas nie 
może im odebrać zwycięstwa żadna

Kto wie. czy wobec niewątpliwie du 
żych kwalifikacji piłkarskich górni­
ków z Wałbrzycha, nie są oni właśnie 
najpoważniejszym kandydatem do zdo 
bycia pierwszeństwa w finałowych roz 
grywkach II ligi a co za tym idzie do 
wejścia do rzędu czołowych drużyn

KRAKOWSKA NIESPODZIANKA

Zespól wojskowych z Krakowa spra­
wił wszystkim największą niespodzian 
kę Po kilkumiesięcznym pobycie w li­
dze, nie posiadając przed tym żadnych 

drużyną, która chciałaby zająć w pił- 
karstwle pozycję tuż obok barw klubo 
wych Gwardii i Ogniwa krakowskie- 
9’

Gdańska wystartował ałabo. traci!
punkty, a dopiero bezpośrednie spot­
kanie rywali na boisku w Poznaniu, 
zakończone wynikiem remisowym, sta­
ło się hasłem ataku gdańszczan na czo 
Iową pozycję w tabeli. Piłkarze Bu- 
dowlalych szybko spakowali „manat-

Rogoczenr. Atak Budowlanych skład­
nie prowadzi akcje, a co jeszcze waż­
niejsze celnie strzela. Pomoc ma opar­
cie w Kamzell, obrona w Kuszu.

Wy jechali obóz treningowy
Ryjewie i po lipcowej przerwie w roz­
grywkach zaczęli ostro finiszować.
Sensacyjne zwycięstwo nad Koleja­
rzem toruńskim, w niespotykanym w 
ligowych spotkaniach wynikiem 14:0 
— przy równoczesnej stracie punktu 
Stali w Bydgoszczy, nie tylko wyrów­
nało punkty, ale i pokaźny niedobór 
bramkowy: Dalej to zwykła „formal­
ność" Budowlani pokonali bydgoską 
Gwardię i zameldowali się ostatecznie

Na własnym boisku gdańszczanie są 
trudnym do pokonania przeciwnikiem, 
a zdobycie wysokiej formy drużyny 
właśnie w momencie decydującym o 
awansie spotkań, może w znacznym 
stopniu pokrzyżować plany „strategi­
czne’’ pozostałych konkurentów.

„MŁODA GWARDIA"

na starcie do walk o ponowny awans
do ekstraklasy piłkarskiej.

Warszawska Gwardia „SPACER­
KIEM" przeszła przez eliminacje słab­
szej grupy, raz bowiem tylko udało się 
Widzewowi zaskoczyć mistrza, który 
mimo tego, na swoje konto zaoisał re­
kordową ilość punktów i strzelonych 
bramek. „MŁODA GWARDIA" chcia-

CDSA umacnia sutą pozpeję
Po tygodniowe! przerwie w roz- 

ZSRR rozgorzały dalsze boje ligowe. 
Odrabiające swe zaległości zespoły 
dynamowców z Moskwy i Kilowa ro 
zegrały jut po dwa spotkania.

Stołeczne Dynamo, po zwycięstwie 
nad Zenitem w Leningradzie, ponio­
sło porażko w spotkaniu ze Sparta- 
kiem (Moskwa).

Spartakowcy, którzy, jak wiado­
mo. zdobyli w roku ub. Puchar 
ZSRR, po słabym starcie w mistrzo­
stwach. „rozkręcili sie" 1 obecnie 
znajdują sie w doskonalej form:e. 
czego najlepszym dowodem jest 
fakt. ż» w rozgrywkach drugiej serii 
przegrali zaledwie jedno spotkanie i 
to w minimalnym stosunku 0:1 z 
CDSA. Ich obecne zwycięstwo nad

SUKCESY GÓRNIKÓW Z WAŁBRZY-
- CHA

Drużyna OWKS nie posiada jednak 
w sobie nic z krakowskiego stylu gry. 
Złożona z zawodników wychowanych 
na Śląsku i Zagłębńi gra nowocześnie.

Piłkarze Wałbrzycha pozazdrościli
sukcesów produkcyjnych górnikom 

i stali się
groźnym przeciwnikiem dla. wszyst- 
kich drużyn krajowych. Kroczą orl suk 

'cesu do sukcesu. Sezon rozpoczęli snot

nie będzie łatwo. W spotkaniach mi­
strzowskich w trudnej i wyrównanej 
grupie górnicy Wałbrzycha minęli ko­
legów ekslłgowców z Bytomia i groźny 
zesnó! górników z Zabrza.

Stoły. Paluszek, tpnaczak I bvlv za­
wodnik łódzkiego Włókniarza Pietrzak 
są pbdporą drużyny. Własny wycho­
wanek, młodv Pullkowskl doczekał się 
jut reprezentowania barw ■ państwo­
wych. Troskliwa opieka I kwalifikacje
trenera tei klasy, jakim iest były -za­
wodnik krakowskiej Wisły — Ketz, do
pełniają reszty.

Górnicy z Wałbrzycha grają szybko, 
twardo I skutecznie. Czasem na wła­
snym boisku, ponosi ich zapał walki,

Dobre opanowanie techniczne pozwala 
na przeprowadzenie szybkiej, skutecz 
nej grv - zaskakującego ataku. Srom
bara, Salwlczek czv Kroczek mogliby 
ze swoimi umiejętnościami zająć miej 
sce w każdym zespole ligowym a jeże

Durniok — Masloń należy do jednych
z najlepszych — będziemy mieli obraz 
możliwości drużvny wojskowych. W
pomocy miody Kalus umiejętnie wię­
żę akcje obrony i ataku. O klasie dru 
żyny najlepiej świadczy pokonanie w 
Sosnowcu zespołu tamtejszej Stali.

Wojskowi krakowscy zdobyli ostat­
nio tytuł mistrza piłkarskiego Armii Lu 
dowej, wykazując godną pochwały 
kondycję. Zespół ten prowadzi trener 
Giergiel.

W dniu 2 września zainaugurowane 
zostaną finałowe rozgrywki. W pierw 
szym spotkaniu zmierzą się w sobotę 
w Warszawie stołeczna Gwardia z 
OWKS Kraków sędziuję Walczak 
Łódź. Mecz Budowlani — Górnik prze­
łożony został na termin późniejszy.

llo/grywki o wejście <!o II ligi
Kalendarzyk spotkań rozgrywek, o 

awans do II ligi przewiduje na nad­
chodzącą niedzielę 2 września br. na- 
stępujące zestawienie walczących dru­
żyn I obsadę sędziowską:
GRUPA I

Sial Zielona Góra — OWKS Byd­
goszcz — Raczkowski Lublin

Kolejarz I.eszno — Stal Gdańsk — 
Szczur Katowice

Gwardia Koszalin — Kolejarz Szcze 
cln — Mochyla Kraków
GRUPA II

Kolelarz Pruszków — Budowlani 
Białystok — Łosiak Poznań

Gwardia Olsztyn — Włókniarz Ib 
Łódź — Rewudzki Opole

Spójnia Tomaszów — CWKS Ib War 
szawa — Nowak Katowice
GRUPA IH

Włókniarz Krosno — Gwardia Lu­
blin — Gorączniak Poznań

Ogniwo Ib Kraków — Stal Skarży­
sko — Hasselbusch Warszawa
GRUPA IV

Górnik Ruda — Kolejarz Świdnica— 
Andrzejak Łódź

Unia Racibórz — Górnik Radzion­
ków — Białas Szczecin.

Liga piłkarska CSR
PRAGA. Ubiegła niedziela rozgry­

wek piłkarskich o mistrzostwo CSR 
dostarczyła kilka nieoczekiwanych 
rezultatów. Przodującą w tabeli dru 
Żyna Witkowie doznała pierwszej od 
dłuższego czasu porażki ale nie straci 
la prowadzenia. Pogromca Witkowie 
drużyna Koszyc wysunęła ’“**£*, 
Snarte. ,

Wybitna Doprawę formy obserwu- 
tyslawy. któ™0 odrabia straty z. 
pierwszej rundy I pnie się coraz bar 
dziej do czoła.

Niewielka osada Podkanow pod 
Radomiem — to rząd starych po­
niemieckich baraków, zamieszka 
łych przez 73 rodziny kolejowe. 
Wokół tych baraków rozpościera 
jąźsię pola, a najbliższa wieś od­
dalona jest od Podkanowa kilka 
kilometrów.

W pierwszych miesiącach bież, 
roku w Podkanowie przy miej­
scowym zarządzie odcinka drogo­
wego powstało koło sportowe. — 
Młodzi chłopcy 1 dziewczęta za­
częli grać w piłkę, biegać, skakać 
zdobywać SPO. Nie iest ważne, 
że koło to, aż do lipcs nie było 
formalnie zarejestiowane w ra­
dzie okręgowej ZS „Kolejarz.". 
Najistotniejszym jest fakt, że ko 
ło to należy dzisiaj do najlepszych 
i najaktywniejszych kół tego 
zrzeszenia.

Koło w Podkanowie liczy 56 
członków. Na dzień 22 lipca br. 
zdobyto tu 42 odznaki SPO.

Niemało był zdziwiony instruk 
tor rady głównej ZS „Kolejarz" 
Pictrusiewicz, gdy stwierdził, źe 
koło jest wyposażone w najnie­
zbędniejszy sprzęt i urządzenia 
bez jakichkolwiek dotacji, a po­
nadto. w kasie koła “pozostało — - 
700 zł suma zgodna zresztą z za­
pisem we wzorowo prowadzonej 
książce finansowej.

SKĄD KOŁO CZERPIE 
FUNDUSZE?

W kole są po prostu dobrzy or­
ganizatorzy. Potratią urządzić 
zabawę, na którą schodzi się mlo 
dzież z okolicznych wsi. a uzyska 
ne pieniądze potrafią we właści­
wy sposób zużytkować.

Koło sportowe w Podkanowie 
s^ało się ośrodkiem kulturalnym 
znanym w całej okolicy. Na aka­
demii ku czci 22 Lipca, około 300 
osób podziwiać mogło artystycz­
ne występy zespołu świetlicowe­
go, który zademonstrował 18 nu­
merów. W odremontowanym wła 
snymi rękoma baraku znalazła 
pomieszczenie duża sala ze sceną. 
Świetlica' wyposażona została w 
biblioteką beletrystyczną i spor­
tową oraz czasopisma. Chętnie 
korzystają z niej starsi mieszkań 
cy Podkanowa. Co miesiąc uka­
zuje się nowa, ładnie opracowa­
na gazetka ścienna.

WYJDŹMY NA CHWILĘ 
Z BARAKU...

Aż podziw bierze, gdy patrzy­
my na 3 boiska, których zbudo­
wanie wymagało zerwania znaj­
dujących się tam resztek funda­
mentów betonowych. Obok tor 
przeszkód, skocznie, rzutnia — 
wszystko zbudowane własnymi 
siłami bez instruktora, na pod­
stawie posiadanych książeczek z 
biblioteczki sportowej.

Obecnie przeprowadzane są mię 
dzy członkami zawody w trójboju 
lekkoatletycznym. Wszyscy człon 
kowie są sklasyfikowani we wszy 
stkich dyscyplinach sportowych. 
Nie na darmo urządzano tutaj za 
wody wewnętrzne kola. Prowa­
dzenie ewidencji jest pod każdym 
względem wzorowe i ścisłe, w 
myśl instrukcji GKKF.

Prośba ob. Rybińskiego, przed­
stawiciela CRZZ, który odwie­
dził kolo, aby pokazano mu pro­
tokóły zebrań, wywołała ogrom­
ne zażenowanie członków' zarzą­
du, bo protokół z ostatniego ze­
brania odbytego aż 2... dni temu 
został napisany dopieró na bru­
dno. Oto poczucie odpowiedzial­
ności i porządku.

Jakie sekcje ma to wzorowe

koło sportowe? Nie do uwierze-

Koło to nie posiada żadnych 
sekcji, z wyjątkiem sekcji ogól­
nego przygotowania.

I JESZCZE JEDNA 
ORYGINALNA SPRAWA ...

Oto na zebraniu koła sportowe 
go ktoś podał wniosek, ażeby zor 
ganizować ko‘lo ZMP. nie trzeba 
było długo czekać. Organizacja 
zetempowska powstała z inicjały 
wy koła sportowego liczy już 17 
członków i pracuje nie mniej ak 
tywnie niż koło sportowe.

— W czym wam można pomóc? 
— rzucają pytanie goście z War­
szawy.

I znów niespodzianka. Nie sły­
chać próśb o fundusze, o sprzęt, 
o kostiumy do piłki nożnej... jed­
nym życzeniem pod adresem 
Władz sportowych jest prośba o 
wiatrówkę, aby można było prze 
prowadzać próby SPO w strzela

Podkanów nie ma światła elek 
trycznego. Podobno wszelkie sta­
rania 7.e strony mieszkańców nie 
odniosły, skutku, mimo, źe linia 
elektryczna przebiega tuż obok 
baraków. Robotniczy Podkanów 
wraz ze swą dzielną młodzieżą z 
pewnością zasłużył, aby można 
tam było pracować, czytać książ­
ki i czasopisma przy świetle elek 
trycznym.

Kolo sportowe w Podkanowie 
może być wzorem dla innych kół 
sportowych, a wzorem dla mło­
dych działaczy sportowych po 
winna być praca i wysiłek prze­
wodniczącego koła Czesława Mo- 
cha. wiceprzewodniczącego Janu­
sza Szmvrowskiego i aktywistów 
koła Tadeusza Czerwatego. Wła­
dysława Szczereckiego Adama 
Łopuszańskiego, Michała Smere- 
ckiego, Stanisławy Zielińskiej i 
innych członków tego koła.

CZ. B.

Kadra kolarska ^Ogniwa 
wyjechała do Łodzi

KRAKÓW. We wtorek zakończył 
sie w Krakowie obóz kolarski ZS 
Ogniwa, a zawodnicy desygnowani

wyjechali do Łodzi, gdzie przebył 
wać beda do rozpoczęcia Spartakia-

Sa to szosowcy: Horodeckl, Ma­
ciejewski, Mężydło (Bytom). Maj­
kowski. Omleckl (Warszawa). Mazu­
rek, Matysiak (Lublin) oraz torow- 
cy: Przczdomskl, Ozorklewlcz. Tracz 
(Szczecin) i Słonina (Kraków). Wraz 
z zawodnikami wyjechali trenerzy o-

W przededniu zakończenia obozu 
wszyscy tego uczestnicy wyjechali dn 
Nowej Huty, gdzie przepracowali 1 
godzin przy budowach.

Komisja Turystyki 
Narciarskiej 

rozpoczęła działalność 
KRAKÓW. Ostatnio rozpoczęła 

działalność komisja turystyki nar­
ciarskiej PTTK. Komisja wydawać 
będzie periodyczne biuletyny, infor­
mujące o ważniejszych przejawach 
działalności turystyki narciarskiej. 
Przejęła ona agendy, prowadzone do 
tychczas przez b. PZN, również kar 
totek! i dokumenty Odznaki Gór­
skiej.

Obecnie organizuje sie podkomi­
sję: zagosoodarownia terenu i sprzę 
tu narciarskiego, studiów, szkolenia 
oraz imprez masowych.

Przewodniczącym komisji Jest <łr 
Wl. Mllata, sekretarzem - mgr. J. Hnz 
mata. Siedziba komisji jes‘t Kraków, 
pl. WW Świętych «.

Niech żyją przodujący w śu iccie sportowcy radzieccy I
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Po mistrzostwach tenisowych juniorów Korespondenci terenowi donoszą
W pierwszych latach powojennych, 

Juniorów grających w tenisa była 
garstka. Juniorzy startujący w mi­
strzostwach Polski w latach 1945 czy 
1946 grali na poziomie nowicjuszy.

W 1947 roku na narodowe mistrzo­
stwa Polski w Sopocie zjechało już 
trzydziestu młodzików. Poziom jed­
nak był nadal opłakany.

W 1948 roku już z górą 60 junio­
rów ubiegało się o tytuł, a w 1950 r. 
około 80.

Na tegorocznych mistrzostwach w 
Żabnu grało lit juniorów I 42 dziew- 

je.st Jeszcze jedno, hardziej chyba po­
cieszające zjawisko — naprawdę do-

Wśród tak licznej rzeszy młodzieży, 
która przewinęła się w ośmiodnio­
wych zmaganiach o tytuły mistrzów, 
przez zabrśkio korty, zdecydowaną 
większość stanowię tenisistki i teni­
siści bardzo młodzi (14—16 lat). Tur­
niej zabrski dla większości z nich był 
pierwszym startem, pierwszą poważną

Próba ta wypadła bardzo pomyślnie.

ważne zadatki na dobrych tenisistów.

Ciekawy materiał
Mistrzostwa juniorów są każdego 

roku najlepszym sprawdzianem pracy 
klubów na odcinku szkolenia młodzie­
ży. A mistrzostwa zahrskie wniosły

lo. 1 nad tym problemem trzeba się 
obecnie bardzo poważnie zastanowić, 
:»reli chcemy. aby żaden talent z tak 
licznej rzeszy młodzików nie poszedł

Jak wygląda praca szkoleniowa w 
klubach dzisiaj?

Zacznijmy od najlepszych. Pracę 
sopockiego Ogniwa nad młodzieżą 
możemy śmiało postawić za wzór in­
nym ośrodkom. Każdy junior czy ju­
niorka z licznej ekipy tego klubu wy­
kazuje co roku duże postępy, każdy 
nowy ma bardzo dobre początki, w grze

Centralne mistrzostuia tenisowe górników
KATOWICE. Na kortach kato­

wickiego Górnika rozgrywane są 
obecnie drugie ogólnopolskie mi­
strzostwa ZS Górnik w tenisie. 
Bierze w nich udział przeszło 100 
zawodników 1 zawodniczek, w 
tym bardzo poważny odsetek ju­
niorów.

O dotychczasowym przebiegu 
mistrzostw informuje nas trener 
Górnika, a zarazem najlepszy za­
wodnik zrzeszenia, Roman Nie­
strój.

Pierwsze mecze wśród seniorów 
i kobiet nie przyniosły żadnych 
specjalnych rewelacji, ale trzeba 
wymienić kilka wyników turnie­
ju juniorów.

Kinarz wygrał z Garcorzem po 
bardzo ładnej grze 6:1, 6:4. Mło­
dziutki Gałązka stawił nadspo­
dziewanie zacięty opór doświad­
czonemu juniorowi zabrskiemu 
Krausemu. Belczyk podobnie jak 
i Gałązka, mając dopiero od kil­
ku miesięcy rakietę w ręce sto­
czył ładny pojedynek z Mracz- 
kiem II przegrywając 4:6. 4:6. 
Wśród juniorek, których niestety 
mamy mało, i ustępujących pozio 
mem swoim rówieśnikom niespo­
dzianką była porażka Hajowków 
ny (Zabrze) z Grankówną 1:6, 
3:6.

Drużpnoire mistrzostwa kolarskie 
Dolnego Śląska

BIELAWA. Za wzorową orga­
nizacje drużynowych mistrzostw 
kolarskich Polnego Śląska, w 
których brało udział 106 kolarzy 
nalcża się działaczom Włókniarza 
i sekcji WKKF słowa uznania.

Na dystansie 75 km dla karto­
wiczów zwyciężył Włókniarz Bie­
lawa w składzie RonkieWicz. 
Drożdżyński i Dubiniewicz w cza 
sie — 8.34,03. przed Górnikiem 
Mysłowice i Kolejarzem Wro­
cław. Indywidualnie wygrał — 
Gearnęcki Górnik Mysłowice w 
czasie — 2.30.10. przed Ronkie- 
wiczem Włók. Bielawa (2.33.52) 
i Grundmanem Gwardia Wróci.

Głuchoniemi piłkarze 
zwyciężają w Krakowie 

Na zakończenie obozu przed Spar­
takiada głuchoniemi piłkarze roze­
grali w ub. poniedziałek zawody z 
drużyna kola sportowego przy 
WKKF Kraków. W skład reorezenta 
cjl obozu głuchoniemych weszło 4 
zawodników śląskich. 3 krakow­
skich, 2 z Wejherowa 1 po 1 z Ło­
dzi 1 Poznania.

7.wyciężvli głuchoniemi 4:1 (3'ł>

go A Więcka. Dla kola — Szczerba

Przed zawodami przewodniczący 
WKKF wręczył odznaki SPO 1 
BSPO 36 uczestnikom obozu

We wtorek nastąpiło zamknięcie

Ich trudno dopatrzeć ale często spoty­
kanych u innych podstawowych blę-

Brawo Ogniwo, Sopot! 
Siedemnastoletni Sawaszkiewicz, jego 
rówieśnik Manlewikl, niespełna sze­
snastoletni Łueklewlcz, czy najstarszy 
Pełczyński, jak i inni, słabsi jeszcze 
nieco ich koledzy, trenują ,,w domu" 
systematycznie. I w lecie i w zimie 
uprawiają racjonalną zaprawę lekko­
atletyczną, marszobiegi i gimnastykę. 
Regularnie mają fachowe pogadanki.

Największa w tym zasługa oczywi­
ście trenera Jana Korneluka, niewiele 
mniejsza oddanych sprawie miejsco-

Na drugim miejstu można postawić 
katowickiego Górnika.. Stąd dzięki 
pracy Niestroja wyszedł Mraczek, Zo- 
fiński, czy wreszcie najmłodszy uczest­
nik tegorocznych mistrzostw Zenneg.

Przykład Radomia
Osobnego i obszerniejszego omówię-

v • w »mv. czy ktokolwiek zwrócił 
dotychczas uwagę na to. że właśnie

utalentowanych juniorów. Tego roku 
Filipek, w zeszłym „wyskoczy!" Nau­
mowicz. Znowu rok przedtem Szwach, 
klasyfikowany wówczas wśród naj­
lepszych juniorów Polski. Bardziej in- 

pewne juniora radomsk'ego Spodenkie- 
wicra, również czołowego w 1947 1 
1948 roku. Jedna z naszych najwięk­
szych tenisowych nadzieji — Kwiatek, 
właśnie z Radomia wyniósł dobre po­
czątki swojej tenisowej kariery ...

Nie myślcie jednak, te Juniorzy w 
Radomiu są otaczani jakąś specjalną 
opiekę, że ma ii jakieś specjalnie ko­
rzystne warunki wybitnych instruk­
torów. Spytajcie dzisiaj Naumowicza, 
z kim trenuje w>Radomiu.

Odpowie, że z Filipkiem, a jedynym

Patrzymy na tabelę mistrzostw. 
W najliczniej obsadzonej konku­
rencji — grze pejedyńczej męż­
czyzn gra blisko 60 tenisistów. 
Rozstawiono tu Niestroja, Kowal 
czewskiego, Talarczyka i Sikorę. 
W drugim co do liczebności star­
tujących — turnieju juniorów 
rozstawieni zostali Mraczek. Zó- 
fiński,Staszica i Krauze. Groź­
nym dla nich przeciwnikiem bę­
dzie zapewne również i Mrowiń­
ski z Wałbrzycha.

Wśród kobiet Zającowa. Par­
nowska, Dudzikówna 1 Olechó- 
wna powinny spotkać się w pół­
finałach.

Z juniorek rozstawiono tylko 
dwie zawodniczki Sygę i Niela- 
bę.

Sekcje ZKS Ogniwo Kraków 
wykonały z nadwyżką podjęte zobowiązania

Sekcja gimnastyczna ZKS Ogniwo 
Kraków zobowiązała się do dnia 15 
sierpnia br. przeprowadzić następują­
ce akcje i prace: t) zdobyć 60 odznak 
SPO, 2) wykopać doły na piasek pod 
przyrządy gimnastyczne na stadionie 
klubu, 3) przeprowadzić naukę plywa-

(2.35,19). Gwardzista dostał bó­
lów żołądka, ale mimo to boha­
tersko dotrwał do końca wyścigu.

W kategorii turystycznej zwy­
ciężyli Kolejarze z Wrocławia, 
którzy dystans 30 km przejechali 
w średnim czasie — 55.23. Zwy­
cięski zespól jechał w składzie: 
Jasiński, Cwirko, Luszpiński. — 
Indywidualnie wygrał doskonały 
młody zawodnik Unii Oborniki 
Jarmulowicz, w czasie — 53,40. 
przed Jasińskim Kol. (55,20) i 
Ćwirko Kol. (55.22).

POD ADRESEM ZS UNIA: 
Jarmulowicz wygrywa drugi raz 
w tym sezonie poważny wyścig 
jadąc na rowerze nie przypomina 
jącym w niczym sprzętu kolar­
skiego. Na duży talent tego chłop 
ca trzeba zwrócić specjalną uwa­
gę.

W wyścigu kobiet wygrał — 
OWKS w składzie Piątek. Łęczy­
cka i Siódmiak w czasie 0,32.51 
przed Włókniarzem z Bielawy. — 
Indywidualnie wygrała Piątek — 
pokrywając dystans 
czasie — 0,31,25 min.

BIELAWA. Wyścig kolarski 
nagrodę przechodnią ZS Ko 
Jarz na dystansie 100 km wygrał 
Chwiendacz (Górnik Katowice), 
w czasie 3.05.27 przed Janickim 
(OWKS Bydgoszcz) 3.10.34 i Brzó 
ską (Górnik Katowice) —3.10.35. 
Kusiem Katowice I Krawczykiem 
Gwardia Wrocław. 

ąnowu partnerem Filipka Jest ... Nau­
mowicz.

I tak było zawsze. Dwóch, trzech 
młodych zapaleńców, nawiasem mó­
wiąc gorzej zaopatrzonych w sprzęt 
niż juniorzy innych okręgów, grało z 
sobą. A jednak Radom do dzisiaj jest 
ciągle mocny w juniorów tenisowych. 
Podobna jak w Radomiu sytuacja ist­
nieje w Częstochowie, która również 
utalentowanej tamtejszej młodzieży nie 
może dać lepszych warunków.

Zastanawiający 
kontrast

sd-

Jakże blado w porównaniu z takim 
Radomiem, czy Częstochową wyglą; 
da ... stolica. Przecież Warszawa ma 
bezsprzecznie najlepsze warunki, ma 
najlepszych trenerów Hebdę, Beldo 
•kiego I Olelnlszyna. Wydaje się |« 
hak ciągle, że działacze warszawscy 
poprzestali na Radziu i Kwiatku. Dość 
powiedzieć tylko, że juniorzy War­
szewscy już właściwie drugi rok nie 
odgrywają żadnej roli w mistrzost­
wach Polski (Rledl lest przecież biel- 
szczaninem, a w CWKS gra dopiero 
kilką miesięcy), że wlain'e przez ju­
niorów CWKS, przegrał w ubieołym 
roku drużynowe mistrzostwo Polski.

Każdy z czołowych Juniorów War­
szawskich może na palcach policzyć 
treningi z którymkolwiek ze wspomnla 
nej trójki tenisowych pedagogów. 
Praca nad młodzieżą młodszych rocz­
ników pozostawia, niestety, w War­
szawie bardzo dużo do życzenia 1 na­
stępców dla dzierżących w swoim cza­
sie hegemonię wśród juniorów Radzia, 
Kudlińskiego czy Celińskiego ciągle

A są i kluby, w których szkolenie 
zamyka się jeszcze w bardzo ęjasnych 
ramach, których treningi obejmują 
tylko dwójkę czy trójkę najlepszych, 
reprezentujących klub w spotkanych 
drużynowych, gdzie zaprawa lekko-

W mistrzostwach reprezentowa 
ne są okręgi: wrocławski, kato­
wicki 1 krakowski. *

Górnik katowicki zgłosił naj­
liczniejszą ekipę 45 zawodników 
i zawodniczek. Poza tym ze Ślą­
ska biorą udział w mistrzostwach 
tenisiści-górnicy z Zabrza, Świę­
tochłowic, Rydułtowych, Rudy, 
Czeladzi i Bytomia.

Otwarcia mistrzostw dokonał 
w ubiegły wtorek przedstawiciel 
sekcji tenisowej GKKF inż. — 
Ochoński. Do zawodników prze 
mówił inspektor RGZS „Górnik" 
ob. Borek po czym mistrzowski 
doubel Polski Niestrój - Kowal- 
czewski w asyście Wiśniowskiej 
wciągnął flagę na maszt.

Rozgrywki trwają, (c)

dl jednak

przy kop.

mjejścow

Z.-ndy sportu j zdobyw 
SPO.

..upalni sytuaci 
wysiada zbyt różowo

czele, nauczyli pływać 

wo” — Kraków dali 
walkę młodzieży

spektor

pierwszych dniach pazdzierni

by’o zrobić. a'e 

masowienla sportu

awodach pływackich

wielki entuzja
okręgowych zrzeszeń

Stanisław Talaga

Niewykorzystana 
okazja 

it socjalny kop. 
rwał • z początkiem 
wycieczkę pracowni 

— której

Welnowcu. Łabędach I Sw 
tochłowic 
względen 
...rednoś”
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nia dla członków sekcji nie umieją­
cych pływać.

Do dnia 19 lipca br. w rezultacie pod 
Jętych zobowiązań sekcja ta, zdobyła 
przez swych członków 72 odznaki SPO 
—• wykonując zobowiązanie w 120 
proc. — wykopała doły pod przyrządy 
oraz przeprowadziła naukę pływania 
dla 9 członków.

Sekcja pliki nożnej krakowskiego 
Ogniwa zobowiązała się do przepraco­
wania przy robotach ziemnych 1440 
roboczogodzin na stadionie Klubu w 
lerm nie do dnia 15 sierpnia br. Zobo­
wiązanie to wykonała do dnia 29 lip­
ca br. — przekraczając je o 30 proc. — 
co dało oszczędności zl. 2477,15.

Sekcja motorowa zobowiązała się do 
dnia 15 sierpnia br. zdobyć 50 odznak 
SPO. a do dnia 1 września br. przepro 
wadzić kurs samochodowy dla człon­
ków sekcji nie.posiadających pozwolę 
nia na prowadzenie samochodów. Do 
dnia 18 lipca br. sekcja la uzyskała 52 
odznaki SPO wykonując w ten sposób 
zobowiązanie w 104 proc. Natomiast

Za mało kobiet zdobjjuia SPO 
bllża się do wykonania planu, ms 
ąc Już zdobytych 210 odznak i wici 
lorm, gwarantujących uzyskan
ileż kola przy hutach „
,Pokój”,

KATOWICE. W sekretariacie Bi 
Okręgowej ZS Stal w Katowic 
znajduje się tablica z wynik: 
współzawodnictwa kół sportowych 
zdobywaniu SPO 
tal. Ostatnio do 
ly sprawozdania 
oddziałowych za czerwiec 1 upiec.

Spóirzmy na nie.
Najlepsze wyniki 

sportowe huty „Sil 

członkowie tego ko 
1 postanowili zdobyć Jeszcze dalszych 

odznak.
Kolo przy hucie „ł.ahędy" również 
rzekroczylo limit, zdobywając Soą 

„Siemianowice"

Pomorzu, gdzie wy- 
towarzrskie spotkania: W 

afietyczna jest cięgle teorię. Do tych 
klubów należy zaliczyć katowicką 
Sial, szczecińskie Ogniwo...

Wykorzenić 
„cykaninę"

Nasi juniorzy grają już o wiele 
śmielej. Ale to jeszcze ciągle nie jest 
to, o co walczymy. Każde z mistrzow­
skich tegorocznych apotkań wyglądało 
mniej więcej następująco: Z początku 
odważne ataki, ciekawe kombinacyjne 
akcje, częste dojścia do ąjatki, zarów­
no z "jednej jak i z drugiej strony...

Ale w trzecim secie już z reguły gra 
przeobraża się w „cykaninę”. Każdy 
atak jest już traktowany jako wielkie

Pamiętamy wszyscy Blomąulsta, mło­
dego tenisistę szwedzkiego, który w 
1947 roku rozegrał w Polsce szereg 
spotkań z naszymi czołowymi rakieta­
mi. Większość meczy przegra! — miał 
wówczas 20 lat, ale jednym nam za­
imponował. Od pierwszej piłki do­
słownie, aż do meczbola gcal niemal 
tak samo. Czy w pierwszym czy w 

siatki, bez względu na skuteczność po­
przedniego zagrania. W tym roku 
Blomąuist jest rewelacją, wygrał w 
półfinale mistrzostw Szwecji z David-

Tak powinni trenować 1 grać nasi 
juniorzy. Muszą atakować jak prftra- 
fią, najlepiej i najskuteczniej do ostat­
niej piłki.

I jeszcze jedna sprawa. Juniorzy 
mają ciągle naszym zdaniem za mało 
sposobności do wykazania swych 
umiejętności, i nabywania tego nie­
zbędnego wyrobienia meczowego czy 
rutyny turniejowej. Oczywiście najlep 
si, grający równocześnie w kategorii 
seniorów nie mogą się skarżyć na 
brak okazji do startu, ale dziesiątki 
innych?

Poważnie daje się odczuwać brak 
takich Imprez jak rozgrywane jeszcze 
trzy lata temu z inicjatywy Krakowa 
spotkania międzyokręgowe juniorów. 
Zizeszenia, które mają obecnie naj­
wdzięczniejsze pole do popisu na tym 
odcinku nie pomyślały jeszcze widocz 
nie że takie np. mecze junio­
rów i juniorek Ogniwa z młodymi te­
nisistami Gwardii. Stali czy Górnika 
byłyby bardzo ciekawą i pożyteczną

Jest — stwierdziliśmy wszy­
scy po -mistrzostwach w Zabrzu. Jest 
dobrze — mówiły miny obserwujących 
mistrzostwa tenisowych fachowców.

Zwróciliśmy jednak uwagę na to, 
że może być i powinno być jeszcze le­
piej. Otoczmy tylko jeszcze bardziej 
pieczolowitę opiekę ten naprawdę 
wspaniale zapowiadający się nary­
bek. • ■ 

J. CIESZEWSKI

kurs samochodowy dobiega końca 1 do 
egzaminu przystąpi 21 uczestników te­
go kursu.

Sekc|a strzelecka zobowiązała się do 
dnia 15 sierpnia br. opracować orien­
tacyjny kosztorys na remont strzelni­
cy — co wykonała przed terminem tj.

Sekcja pływacka podjęła zobowiąza- 

wego na stadionie Klubu, 2) przepr 
wadzić naukę p‘ dla czlonkó
kół aportowych. iu 25 lipca br.
wszyscy czlonk 
ny udział przy 
sportowego, pr: 
oszczędności dla 

koblet. nie zdobyły 
odznaki.

Podobnie jest w 
bsrweów 623 odznak

Budowlani Tarnów 
mają dobrych działaczy

TARNÓW. Praca ZS Budowlani w 
Tarnowie przez dłuższy czas pozosta­
wiała dużo do życzenia. Zdawało się. 
że na przeszkodzie umasowlenia 
sportu na terenie Tamowa stoją zapo 
ry hie do przebycia. Nie było prze­
cież funduszy, boiska ...

Ostatnio jednak dala się zaobserwo 
wać poważna zmiana na lepsze. Ru­
szyła praca pod kierunkiem no­
wych aktywnych działaczy. Nowy za­
rząd nawiązał szeroka łączność z łurto 
wymi żespolami sportowymi, ożywił 
działalność sekcji siatkówki 1 tenisa 
stołowego, a piłkarze, dotychczas jedy 
sze warunki treningów. Teraz dopiero 
ruszyła akcla zdobywania odznaki 
SPO. Jest wreszcie i własne boisko 
przyznane klubowi przez MRN I obec 
raclonalnemu rozwojowi kultury fi­
zyczne! wśród | członków ZS Budow-

Wladze klubu beda zapewne dążyć 
w dalszym ciągu do uruchomienia no 
wych sekcji sportowych, a do uprą 
wiania sportu zachęci i innych no­
wych ludzi pracujących w zakładach 
w których ZS Budowlani nie rozciąg 
nęli jeszcze należytej działalności.

Jan Krzyńskl

Dwa koła sportowe 
przy jednym zakładzie 

pracy 
POZNAN. l>rzy urzędzi* tekknrnuniki- 

oó".’ ToTei.rzaT"Śs.li” TT prlro-ni-
ów j«t członkami kola Stali. W kole Ko-

ćch kói prapcrubiw, 
tak dużego ośrodki

Zirewąg o .i«Ic lepsze i wi«ksze

W Żywcu zanomniano 
o SPO

ŻYWIEC. Od dtuż'z.ego czasu w pra 
cy ZKS unia w Żywcu nastąpił zu­
pełny zastól. Oddany do dysnozycil 
klubu w dniu śwista Odrodzenia sta­
dion stoi bentóytecznie. sekcja^ P1’** 

nie doiirl"/5’ Rozoocuta 
budowa kortów tenisowych utknęła

Czy zarzad ZKS Unia w Żywcu I 
ly czasem o nich?

Stefan Czanleckl

Udany pokaz 
filmowy - 

ZEMBRZYCE. Wielce udanym po-’’ 
ciągnięciem zarządu Włókniarza w 
Zembrzycach by’o urządzenie w poro 
zumieniu z kinem objazdowym spe- 
ctalnego pokazu filmów sportowych. 
Na program pokazu złożyło się wy­
świetlenie filmów obrazujących aktu 
alne wydarzenia sportowe w Polsce 
oraz w Związku Radzieckim.

O tym, że Impreza była udana 
świadczyła dyskusja. jaka wywiązali 
się pomiędzy sportowcami po pokazie 
Szczególnie piłkarze dyskutowali dlu 
go na temat oglądanego spotkan‘ą 
pucharowego pomiędzy drużynami 
Torpeda i Dynama z Moskwy stwter 
stoi na najwyższym poziomie świa­
towym.

Iniciatywa Włókniarza z Zembrzyc 
zasługuje na naśladownictwo.

Stanisław Talaga

Jarosław nie posiada 
kortu tenisowego

JAROSŁAW. P,

Wycieczka 
zaoropago

ówelt, 
ii ezło

wśród umortutnle garnąc

prowadzić kilka prób SPO 
najmniej przygotować do nich

Gdy nie ma toru 
przeszkód

GNIEZNO. Godny naśladowania 
przykład dat zespól mistrza Polski w 
hokeju na trawie — sekcja gnleźnleń 
skrej Spójni.

Cz.onkom tej sekcji brak było do 
ca kowltcgo zdania norm, a tym 
samym zdobycia odznaki SPO. 
próby na torze przeszkód. To 
ru takiego Gniezno nie posiada ale 
od czego Jest pom-, 'łowość. Korzysta 
jąc z wyjazdu swych kgegów z sek­
cji piłkarskiej na tn«cz o wejśc'e do 
klasy wojewódzkiej w Wrześni hoke­
iści zorganezowall tam . wycieczkę 
gdzie przeprowadzili ostatnią próbę na 
torze przeszkód.

Próbę tę wszyscy ukończyli po-

Władysław Obara

Olkusz czeka
OLKUSZ. Stadion^ .portowy W ftlku-i 

ałsiciciflem. zoróeila u- niedawno dowie.

oddi

K. Wojciechowi

Mistrzostwa 
bez, zawiadomienia 

RADOM. Drużmy siatkówki i koszy 
kówki ZKS Włókniarz w Radomiu 
prrygotwujac s ą starannie do mi- 
piekny sukces zdobywając mistrzos- • 
two woiewództwa kieleckiego. •

Nic wlec dziwnego, że wśród radom 
skich Włókniarzy zapanowało zrozu- 
’n‘*'e '“zgoryczenie. kiedy nie do­

granych w Żyrardowie.
4wiadcxvl. te rada główna’ ZsTtrłMt- 
marz nie przysłała do klubu żadnego 
zawiadomienia 0 mistrzostwach, które 
szenie. Rada główna no prostu sapom

w tnistriostwaclł zrzeszenia był w'-l->'o 
radomian w mistrzostwach.

Zygmunt Ziółek 

Wykorzystać park 
SZCZUCIN. LZS Szczucin pow. Dą­

brową Tarnowska powstał w 1319 ro­
ku. o tym jednak, że praca LZS-u

'Szczucinie «a zift tylko! >.piłkę nożW 
na 1 siatkówkę, żc nikt nie uprawia 
lekkoatletyki I nie zdawano jeszcze 
dotychczas żadnych norm na odznakę 
SPO i BSPO.

A chętnych do uprawiania sportu, 
nie tylko pitki nożnej i siatkówki W 
Szczucinie Jest dużo, ale nikt nie kwa 
pi się przyjść im z pomocą w sprze­
de czy z udzieleniem podstawowych 
nawet instrukcji. Miejscowa rada 
LZS posiada tylko jednego wartościo­
wego działacza w osobie przewodni­
czącego Wdowiaka, inni nie interesu­
ją sie zagadnieniami sportowymi.
' Poważna przeszkoda w pracy LZS-u 
jest brak boiska w Szczucinie. Plano­
wana budowa tego koniecznego oblek
Je potrzebnych na ten cci funduszy 
i rzekomo odpowiedniego tere
Lubomirski doskona-

propagandowe. 
>wie I córki, 

Iscowycji chłopów t robotników 
ieraliby sił i zdrowia w miejscu, 
e przed wolna mieli dostęp jeity- 

goście. pałacowi. unaoczniałby 
•szystkim zmiany społeczne jakie od 
go czasu zaszły w Pol- 
Drugim zadaniem dla i

położony

ZT) Jednym z pierwszych kół spor'o 
wych zs Górnik okręgu Bytom, któ- 
bywaniu odznak SPO, 

kop. Siem!

prenumeratorów 
Sportu"

stkich pre 
numeratorów naszego pisma, 
że począwszy od m-ca wrze­
śnia br. urzędy pocztowe oraz 
listonosze wiejscy i miejscy 
przyjmować będą wpłaty za 
prenumeratę w terminie do 
dnia 15 każdego miesiąca na
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Gremlowski na II miejscu
pływaków

Olbrzymi krok naprzód zrobili 
w tym roku pływacy Europy. 
Najlepszym dowodem tego jest 
fakt, że połowa najlepszych te­
gorocznych rezultatów w po­
szczególnych konkurencjach, to 
nowe rekordy świata względnie 
Europy. Inna rzecz, że rekordo­
we wyniki pływaków francu­

ZSRR

skich są raczej problematyczne. 
Osiągnięte bowiem zostały w wo­
dzie morskiej (słonej), sprzyja­
jącej — jak wiadomo — uzyski­
waniu dobrych rezultatów.

W naszym obecnym zestawie­
niu zwraca przede wszystkim 
uwagę doskonała pozycja Grem- 
lowskiego. Drugie miejsce na 
1.500 m i dziesiąte w jednej z 
najtrudniejszych konkurencji 
olimpijskich — 400 m. dow., to 
sukces, jakiego nie notowały do­
tąd nigdy kroniki pływactwa 
polskiego.

Startując na igrzyskach w 
Berlinie i mając za rywala naj­
lepszego pływaka Europy. Csor- 
dasa, Gremlowski zdobył się na 
wysiłek, który przyniósł mu w 
efekcie piękny rekord Polski. 
Swym wynikiem berlińskim, po­
pularny „Ghandi” zdobyłby w 
roku ubiegłym w Wiedniu tytuł 
mistrza Europy na 1.500 ni, a w 
tegorocznej tabeli najlepszych 
wyników zajął drugie miejsce, 
pozostawiając za sobą .takie 
wy pływackie Europy, jak mi­
strza tego dystansu Lehmana, 
Szweda Oestranda. ostatnią re­
welację Francuza Boiteux. Moż­
liwości Polaka są duże. Wynik 
berliński to jeszcze nie ostatnie 
słowo. Systematyczna praca i

Zlecenia
Przyjemnie Jest coś komuś zlecić, 

a następnie powiedzieć sobie: „No 
cóż — zleciło się. więc to, co zo­
stało zlecone, dalei samo się zle­
ca ..Przyjemnie Jest więc tak 
coś zlecić I tak sobie powiedzieć, 
tylko "że nieprzyjemnie jest, gdy 
cl, którym zlecenie zostało wydane, 
lamią sobie później głowę, tak so­
bie z tvro fantem poradzić.

I lak na przykład niedwno 
PKKF w Pszczynie zlecił LZS w 
Cwiklicach-Rydułtowach, by ten 
zorganizował powiatowe lekkoatle­
tyczne zawody eliminacyjne pr.-ed 
Spartakiadą. Zlecił, no i na twro 
wszystko się skończyło. Tymcza­
sem kierownictwo LZS zaczęto so- 
mie łamać głowę, jak to wszystko 
przeprowadzić. Liczyło na to, że 
tak PKKF ijk 1 ewentualnie po­
wiatowy Zw. Samopomocy Chłop­
skiej przyjdą mu z pomocą, tym 
bardziej, że nie posiadało ono od­
powiednich przyrządów technicz­
nych, jak np. stoperów itp. ani nie 
Wiedziało, z kogo ma ukonslytuo- 

taką komisie powinny b- ly wys'ać 
na zawody jakieś instytucje nad­
rzędne. W rezultacie więc, jak ol­
sze nasz korespondent:

jazd komisji, zaś wvs'env delegat 
PKKF mafo miał pojęcia o organi­
zowaniu zawodów lekkoatletycz­
nych. toteż nie co robić,
jechał do domu, iwody oób 
się bez jakiejkolwiek komisji 
driowsklej sekcji lekkoatletyce 
PKKF.”

W tych warunkach radzono sob: 
jak się dało, i jak umiano 
ciu bvł jeden iedyny stoper 
musiał ponosić całą odnoi 
ność za «n:erzenie wszystk 
sów w wszelakich biegach, 
reszcie konkurencii stosow 
sycm „KJM”, czyli „Kombinuj JA 
Możesz”.

Zresztą ten system zi 
na terenie owego LZS ni

Siadem naszych interwencji

tajętą Unia' Toruń.

Wykłady kulturalno-

BARNABA

We (lor

mu spotkania finałowego.Foto: Boronowski

r.ocńodren w

łalności. bazując 
Radl okresowa 
n'e nowych wyb 
łajać klubowi pomocy
nadto przydzielono Instrukt 
prowadzen a P 
zakresie zdoby­

by rozsądną rzeczą, abv w 
eazłoś am sobie zlecał

■odów. natomiast 
o zlecał oręani- 
vch zabaw . —

W związku z naszymi interwencjami 
wynikłymi na skutek ukazan a się 
w ..Soorc'e” krytycznych notatek o- 
trzymaliśmy odpowie­
dzi.

ffl WKKF 
że PKKF w

r. dniem 
nność PKK F

Okresowa rada ZS Górnik w Rv 
tomfu komunikuje, te zgłaszała w 
dniu 19 vn br. zawodników Kochio- 
wic na mistrzostwa zrzeszenia w Za­
brzu a o mistrzostwach tych powia­
dom ono o-zewodniczacego kola spor

wśród pływaków Europy
pilność w treningach, gwarantu­
ją Gremlowskiemu dalszą popra­
wę obecpego rekordu.

W pozostałych konkurencjach 
rzuca się w oczy supremacja 
Węgrów w stylu dowolnym 
i Związku Radzieckiego w stylu 
klasycznym, w którym prawie 
wszystkie rezultaty osiągnięto 

stylem motylkowym (Abjazow 
i Junicew pływają żabką). Rów­
nież w crawlu zawodnicy Usza- 
kow. Drapij, Drobińśki, Libelj 
utrzymują w dalszym ciągu swe 
czołowe miejsca w Europie.

Młody Sołowiew w ciągu roku 
potrafił się wybić na czoło 
grzbietowców Europy, gdy je- 

roku ubiegłym zakwali-

i'oich rodzinnych

Lilomtnłzky Ił ęgry

ycieżj-i koi

Bydgoszczy Odlyl

raz. Jak bowism nasz korespon­
dent informuje:

„nie jest to wcale odosobniony 
wypadek braku zainteresowa 
miejscowymi Imprezami sportoi 
mi le atrony PKKF w Pszczy 
Również 1 Inne imprezy były Ig 
rowine przez tę instytucję, jak 
gaoizowanle turnieju pilkarskiegc 
o „Puchar Pokoju” oraz zawody 
kolarskie, organizowane przez ten­
że LZS. w których brało udział 11 
drużyn.”

W każdym razie zlecone i 
PKKF zawody lekkoatletyczne 
odbyły i dużej zaradności 
nictwa LZS należy 
w vpadly one na og

Natomiast znacz: 
padła zabawa, urządzona 
zawodów przez LZS. Czj 
nowlcie w korespondent

„W czasie zabawy powstała bój­
ka, tak że lokal został kompletnie, 
zdemolowany. Nie bez winy jes‘ 
tutaj kierownictwo LZS, które za 
bawę sportową zorganizowało

ilości. Jakiej na żadnych zabawach 
się nie spotyka.”

Jednvn> słowem — cacy cacy.
Z tego wszystkiego wynika taki 

wniosek:
Ponieważ działalność PKKF 

Pszczynie w stosunku do ■ LZS 
Cwiklicaęh-R

jedyni 
sam l 

fikował się dopiero do dziesiątki 
najlepszych.

W konkurencjach kobiecych 
Węgierki z każdym dniem coraz 
silniej rozbijają koalicję holen- 
dersko-duńską, która domino­
wała dotąd niepodzielnie w skali 
światowej. Wielki postęp zro­
biły pływaczki radzieckie, zwła­
szcza w «tvlu klasycznym, wpisu 
jąc swe nazwiska na listę naj­
lepszych.

Węgierki, jak narazie, domi­
nują w stylu klasycznym dzięki 
doskonale opanowanemu mo­
tylkowi. Nie tak dawno pano­
wała tutaj jeszcze Nel van Vliet. 
W crawlu toczy się zacięty po­
jedynek. Młode Węgierki, jak 
Szoeke czy Gyenge zdołały już 
uplasować się na czołowych po­
zycjach. Kolosalne podniesienie 
się poziomu nastąpiło u kobiet 
na 400 m dow., gdzie u dziesią­
tej zawodniczki notujemy czas 
5.28,8, podczas gdy w roku ubie­
głym wynosił on 5.37,4, a więc 
o blisko 9 sekund!

Obecna lista europejska nie 
jest jeszcze pełna. W programie 
imprez szeregu państw widnieją 
poważne spotkania międzypań-

Piłat chce wychować 
swego następcę

li w Wojewódzkim Ośrod 
Sportowego odbywa sie 

instruktorów pięściarskich, zorga 
any przez CRZZ. a prowadzony 

przez WKKF w Poznaniu.
Wśród kandydatów na instruktorów 
idzimy byłego kilkakrotnego mistrza 

iej Stanisława Pi- 

eprezentant 
- trzeba wreszcie zabrać sie do 

pracy nad innymi.
.Gdzie trenujecie? Czy prowadzi- 
akiś kiub?

Wiadomości 
w skrócie

ramach rozegranego w niedziele 
u bokserskiego OWKS Łódź — 

Ks Kraków, łodzianin Olejnik, pa 
rentant Polski obcho-

. wygry 
punkty. X

sportowe Soój 
Sopocie mlstrzostwi 

hokeju na trawie, 
drużyny, 7 Gdańs

Spólnia Gni(

wvcieżaiac Gdańsk 13: 
Grudziądz

konkurencji i 
izasie 14.55 
w konkurenci! żeńskiej 

Michalskiej — 16.03.

GDYNIA. W towarzyskich zawodach 
1 stołowego warszawska Stal prze 
ze Stalą Gdynia 3:6 Niespodzian 

twodów były dwie porażki repre­
zentanta Polski Gajera z Kuźmickim I

KOBIETY
100 m dow.

1.06/! Schumacher l-lolandu

ME2CZYF.NI

. i' ’ X ule.'

POLSKA

st Hnlandi

Holandia 
Holandii 

ZSRR

POLSKA

ZSRR
ZSRIl
ZSRR

gyossi Węgry 
Francta 

... _ -ij ZSRR 
Pedetsoli Włochy

soiowie
Skanata

1.08.1 Kr iliko w
.1 Massaria Włochy 
..1 Zińs Francis
.9 Matwlejew ZSRR 
.9 Koppelsta

stwowe. względnie mistrzostw 
nie ulega wątpliwości, 
kacłi nastąpią jeszcze 
przesunięcia

A oto tegoroczna tabelka pły­
wacka Europy. (Litery obok pier | 
wszych wyników oznaczają re­
kordy: S —świata, t — Europy).

— Trenuję „Spójnię”

— Oczywiście. Z tym większą ocho­
tą zabrałem się do pracy, bo pragnę 
by chłopcy poszli moimi śladami. A

— Należałoby wychować następcę 
w wadze ciężkiej.

— O tym myślę- Sadze, 
sie takiego znaleźć.

Gdy rozmawiamy z Piłatem 
do nas inny olbrzym. Jest t<

— A wy kogo trenujecie?
— „Ogniwo” Łódź — psde odpo-

Na obozie znajdują się również: Sie­
radzan. Czajkowski, Omasla 1 wiek 
innych.

Wykładowcami na obozie są: Michał 
ski. Jacek Kowalski, Tuliński 1 M< 

ycki. Obóz potrwa do 1 wrześni 
(m)

Szermierze trenują na Bystrem 
z myślą o Olimpiadzie

Zakopanem

nicy szer- 
i juniorki, 

koleniowym 
środku KF. Zgrzani i spo- 
ą z uporem i zapałem.
, dla kadry wyczynowej, 

pomyślany jako pierwsze stadium 
przygotowań do igrzysk olimpijskich, 

obozu jest bardzo uroz- 
zyną sie codziennie bie- 
i zaprawą poranną, którą 

adzi słuchacz AWF Twardokens. 
niadaniu 2 godziny ćwiczeń i 2 
iny teorii. Zajęcia praktyczne roz 

poczynają sie rozgrzewką i pracą nóg, 
którą trener mjr. Kevey zwraca 

zególną uwagę. Potem pastępują 
leżenia parami z bronią i lekcje u 

naprawdę doskonały i wyjątkowo licz- 
Kevey, Czypionka, Popiel, WóJ- 
zempliński, Sobik, Franz. Kie- 

y zawodnik

Zajęcia teoretyczne

Zawody obozowe

przepisami Fit i sędzio 
ikowskl kilka wykładów 
lejom szermierki oraz s 
Polsce Ludowej i ZSRR.

Od godz 16—18 znowu zajęcia prak- 
rznę W czasie wolnym odbywają 

sie sporty uzupełniające (siatkówka, 
czypiorniak,'pływanie), zajęcia świet 
•owe i prace społeczne.
Podobnie jak i na poprzednim oho- 

wybitną rolą odgrywają: koło ZMP 

wlasl. Kolo ZMP dbało o 
oblicze polityczne obozu 
ało wszystkich uczestników 
onalenia sie w wyszkoleniu 

fachowym i politycznym, do wykona­
ła planu obozu.
Obozowicze urządzili 3 wieczornice 

ączone z deklamacjami, śpiewem 
ystepami. Tuta) swą pracą wyróż- 
i sie Zabłocki. Kuszewski, Białecki, 
icta i Knapikówna Na ostatniej 

iczomicy wystawiono wspaniałą 
, operą szermierczą", która w żarto-

Tabelka 10 najlepszych

- 1 06,5 Mieszków ZSRR
1 07.0 Klein NZ
1 08.7 Koron ZSRR
1.00.3 Skripczenko ZSRR 
1 09.6 Rask Szwecja
t.ll.l Strauss NRD
1.11.6 Edassi 7.SFR
1.11.6 Uhlin Szweci

bliwy sposób odzwierciedliła „trudy 1 Liszkowska przed Nawrocką i Czaj- 
znoje” życia obozowego i ostrego tre- kowską. W innym turnieju pierwsze 
ningu. W roli Kevev'ą wystąpił świet- miejsce zajęła Liszkowska przed Czaj- 
nie ucharakteryzowany Malodobry. kowską i Slrzempkówną

trwania obozu rozegrano 
ów. Turniej szablowy 
Czajkowski po dołjryw- 

Pawłowskim (5—2) 3 był Sobik.
Zabłocki. 5 Wójcicki, 6. Twardo- 

kens, 7. Pawlak. 8. Malodobry.
Turniej (lóretowy zakończył sie zwy­

cięstwem Twardokensa przed Zabłoc­
kim, Rydzem. Pawłowskim I Szrejde- 
rem. Trzeci turniej szablowy wygrał 
Sobik. Malodobry, Pawlas i Czajkow- 

fień. 5 hvł Twardokens. 6. Zabłocki. 
7. Pawłowski, 8. Przeżdziecki.

Trójmecz żużlowy 
w Rawiczu

POZNAN* W trójmeczu żużlowym 
rozegranym w Rawiczu zwyciężył Ko- 
leiarz (Rawicz) — 3? pkt przed Stalą 
(Ostrów) - 29 pkt i CWKS - 23 pkt 

ła IKolejarz - Rawfęzl klórv zdobył tl 
pkt Najlepszy czas dnia 1:31,1 min u- 
zyskał Wielgosz ze Stalk

Eu ropy
9 :s,8 POLSKA
9 3C.s Holandia
9.33.4 NRD
9.4S.0 CSR

W szpadzie doskonale spisał się 
Rydz, który wygrał dwa ostatnie tur­
nieje szpadowe.

W ogólnej punktacji zawodów eli­
minacyjnych prowadzą — we flore­
cie kobiet Liszkowska przed Nawrocką 
i Czajkowską, we florecie męskim 
Twardokens. w szpadzie ex aeęuo 
Rydz. Grodner i Pawłowski, w szabli 
Czajkowski przed Twardokensem.

Ostatnimi zawodami obozu było 
spotkanie w szabli drużyn Warszawy 
I Śląska, zakończone po zaciętej walce 
zwycięstwem Ślązaków 9:7. Punkty 
dla Warszawy zlohyli Czajkowski 3. 
Wójcicki 3, Pawłowski 1. Twardokens 
0. — dla Śląska Sobik 2. Malodobry 2.

Zapytany o swe wrażenia z 'pracy 
na oboz.ie mjr Kęvey stwierdzi): „By- 
,lem i walczyłem już w wielu krajach, 
oglądałem wiele międzynarodowych 
zawodów, ale tak utalentowanej mlo-

Icm. Mamy najhardziej nowoczesną 
szkołę szęrmierki. mamy troskliwą opie 
kę re strony Pańslwa Ludowego, po-

pewten. że wyniki na arenie między­
narodowej będą jeszcze lepne nił w 
ostatnim spotkaniu z mistrzami świata 
Węgrami'•


